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Akce'erator„Lech“ 
uruchomiony

22 bm. w Zakładzie Fizyki 
Jądra Atomowego Instytutu Ra 
dań Jądrowych PAN w 
szawie nastąpiło uroczyste u- 
ruchomienie zaprojektowanego 
i zbudowanego całkowicie w 
Polsce, pierwszego ciśnienio­
wego akceleratora typu Van dc 
Graaffa na napięcie 2,5 min. 
JWOltÓW. y

W uroczystości uruchomie­
nia akceleratora wzięli udz;ał 
m. in.: pełnomocnik rządu do 
spraw wykorzystania energii 
atomowej — Wilhelm Billig, 
minister szkolnictwa wyższego 
— Henryk Golański, dyrektor 
■Instytutu Badań Jądrowyth 
PAN — prof dr Paweł No­
wacki.

Akcelerator typu Van de 
Graaffa służy do przyśpiesza­
nia cząstek elementarnych w 
celu nadania im odpowiednio 
wielkiej energii.

Warszawski akcelerator, uru 
chomiony po raz pierwszy w 
styczniu br., przeszedł pomyśl 
nie wszystkie próby. (PAP)

Do Zespołu
j „Expressu Poznańskiego"

Z okazji XV rocznicy 
ukazania się ,.Expressu 
Poznańskiego” przesy­
łamy całemu Zespołowi 
koleżeńskie życzenia 
dalszych osiągnięć.

Zespół
„Głosu Wielkopolskiego"

„Głos 'Wie

K. 1. Gałczyński

Sejm uchwalił ®M plan
na rok przyszły

Kto wymyślił 
choinki?

W debacie uczestniczyło 46 posłów i 6 przedstawicieli rządu

Po 3-dniowej debacie Sejm PRL w dniu 22 bm. podjął 
jednomyślnie uchwałę o Narodowym Planie Gospodarczym 
na rok 1962 oraz uchwalił ustawę budżetową na ten sam 
okres. Również jednomyślnie Izba przyjęła sprawozdania 
rządu z wykonania planu i budżetu za r. 1960 oraz — na 
wniosek NIK — udzieliła rządowi absolutorium.

W ciągu trzech dni debaty 
budżetowej zabierało głos 46 
posłów oraz 6 przedstawicieli 
rządu.

Na posiedzenie w dniu 22 
bm. przybyli członkowie Ra 
dy Państwa i rządu z Aleksan 
drem Zawadzkim i Józefem

„Zasady techniki prawodawczej"
Komunikat Rady Ministrów

W związku z prowadzonymi w szerokim zakresie pracami nad po­
rządkowaniem ustawodawstwa administracyjnego wyłoniła się po­
trzeba ustalenia ogólnych zasad, które — stosowane przez organy 
administracji państwowej przy opracowywaniu projektów Przepi­
sów prawnych — przyczyniły się do ujednolicenia redakcyjno- 

resortach. Postulaty ustalenia ta- 
przez prezydia rad narodowych.

Cyrankiewiczem. Pierwszym 
mówcą w piątkowej debacie 
był pos. Jan Kościelniak 
(PZPR), który omówił przy­
szłoroczne zadania w dziedzi­
nie budowy dróg, wskazując 
m. in. na znaczenie czynów 
społecznych.

Trzej kolejni mówcy pos. 
pos. Olga Szwałkicwicz (bezp.) 
Maria Scrafiniuk (PZPR) i He 
lena Dąbska (ZSL) poruszyli 
problemy działalności służby 
zdrowia. Główne postulaty wy 
sunięte przez te posłanki były 
następujące:

• Należy zlikwidować dyspro 
porcje w rozmieszczeniu łóżek 
szpitalnych na terenie kraju,

dyfikacyjnej strony tych prac w 
kich zasad były również zgłaszane

200 premier 
w przyszłym roku 
Ok. 200 nowych filmów fabular­

nych ujrzymy w przyszłym roku 
ha naszych ekranach. Połowa z 
nich — to dramaty społeczne i 
psychologiczne, 18 proc, reprezen­
tować będzie gatunek kryminal­
ny i przygodowy, 15 proc. — to 
obrazy o tematyce młodzieżowej 
i dziecięcej, 11 proc. — komedie 
i 6 proc. — filmy muzyczne

A oto kilkanaście zakupionych 
Już najciekawszych pozycji. W 
styczniu wejdzie na ekrany głoś­
ny radziecki dramat „Czyste nie- 
ho”, a nieco później film wojen­
ny „Pokój przychodzącemu na 
świat”, „Kozacy” (ekranizacja 
'dworu Tołstoja) i „Klątwa” (film 
o anatemie rzuconej przez kościół 
Prawosławny na L. Tołstoja).

Z Anglii otrzymamy interesują­
cy film o tematyce obyczajowej 
„Z soboty na niedzielę” i zabaw­
ną komedię „Melonik i muzy” o- 
raz „Proces Oskara Wilde’a”; z 
Pranej! — „Podróż balonem”, 
„Tak długa nieobecność” (Grand 
Prix na Festiwalu w Cannes); 
„Nigdy w niedzielę” — komedię 
spopularyzowaną już przez popu- 
larną piosenkę; z NRF — „Duchy 

zamku Spessat” i „Jons i Erd- 
nte” z Giuliettą Masiną; ze Sta­
nów Zjednoczonych — „Niedobra 
®’ ’ (według Artura Millera z 
Clak Gablem i Marilyn Monroe), 
western „Rio bravo”, kostiumo­
wi film „Gigi” oraz „W 80 dni 
dookoła świata”; z Włoch — „Ge" 
nerał Della Rovere” z Vittorio de 
S:ca i „La Cioclara” z Sophią Lo-

Czyniąc zadość tej potrzebie 
centralna komisja do spraw 
uporządkowania ustawodaw 
stwa administracyjnego, dzia­
łająca w Urzędzie Rady Mini­
strów pod przewodnictwem dy 
rektora generalnego prof. dra 
Stefana Rozmaryna opracowa­
ła tzw. „Zasady techniki pra­
wodawczej”. Ostatnio zarzą­
dzeniem Prezesa Rady Mini­
strów „Zasady” te zostały za­
twierdzone do stosowania przy 
opracowywaniu projektów 
przez ministerstwa, urzędy 
centralne i prezydia rad naro­
dowych.

Zasady techniki prawohaw- 
c.,.ej» ustalają wytyczne dla wła­
ściwej konstrukcji redakcji pro­
jektów, oparte na analizie i wy­
korzystaniu dotychczasowych do- 
świadczeń.

„Zasady techniki prawodaw- 
czej” stosowane będą przy oprą 
cowywaniu rządowych projektów 
ustaw oraz projektów rozporzą­
dzeń i normatywnych uchwał rzą 
du, zarządzeń Prezesa Rady Mi­
nistrów i ministrów.

.Zasady” te mają być stosowa­
ne od 1 stycznia 1962 r. Na służbę 
prawną resortów oraz na Urząd 
Rady Ministrów został nałożony 
obowiązek czuwania nad zgodno­
ścią projektów z „zasadami tech­
niki prawodawczej” (PóF)

Styczeń 
będzie ciepły?

Kapryśna w tym roku po­
goda nie pozbawi nas — jak 
twierdzą synoptycy PIHM — 
niespodzianek również i w 
pierwszym miesiącu przy­
szłego roku. Styczeń — zazwy 
czaj mroźny w naszych waran 
kach — ma być dość ciepły.

Jedynie nocą — przy więk­
szych rozpogodzeniach — mo­
gą wystąpić niewielkie mro­
zy w granicach kilku stopni 
poniżej zera.

Nieznaczny okres ochłodze­
nia synoptycy PIHM przewi­
dują jedynie na przełomie dru 
giej i trzeciej dekady miesią­
ca. W tym czasie spodziewane 
są mrozy — sięgające średnio 
do minus 5 stopni, a nocą lo­
kalnie najwyżej do minus 15 
stopni. (PAP)

Uwaga Czytelnicy!
W cziuartek

28. XII. 1961 r.
„Głos“ zamieści

barwny kalendarz 
ścienny

na 1962 rok.

• usprawnić remont budyn­
ków szpitalnych i podnieść po­
ziom wyżywienia w tych zakła­
dach,
• lekarze muszą być odcią­

żeni od „papierkowej” pracy,
• resort zdrowia powinien 

skoncentrować się w roku przy 
szlym na pracach zmierzających 
do podniesienia poziomu ochro­
ny zdrowia ludności wiejskiej. 
Następnie przemawiał mini­

ster zdrowia i opieki społecz­
nej dr Jerzy Sztachelski. 
Wskazał on na poprawę sta­
nu zdrowotnego ludnóści, o 
czym świadczy wzrost prze-

(Dokończenie na str. 2)

Kraniku 
pmdpinrfkown

W piątek 22 grudnia, od rana 
rozpoczął się prawdziwy najazd 
gości na Zakopane. Pociągi oraz 
autobusy nadchodzą do stolicy 
Tatr wypełnione do ostatniego 
miejsca. 54 domy FWP są już 
przepełnione. W szybkim tempie 
zaludniają się domy Orbisu oraz 
schroniska wysokogórskie.

Tak więc, święta w Zakopa­
nem. ze względu na przepiękną 
zimę, będą stały pod znakiem 
nart i zapowiadają się bardzo 
przvjemnie.

4$
Przybywa jących w sudeckie 

góry powitała cudowna zima. Ku­
dowa. Polanica, Międzygórze, 
Duszniki i najliczniej odwiedza­
ne miejscowości wypoczynkowe 
— Szklarska Poręba, i Karpacz w 
Karkonoszach pokryte są grubą 
warstwą białego puchu.

Około 726 tys. paryżan wybie­
ra się na zimowe wakacje lub 
świąteczne odwiedziny w dniach 
od 19—23 grudnia. W ciągu tych 
5 dni z dworców paryskich odje- 
dzie 1.211 pociągów, w tym 396 
składów dodatkowych.

Właściciele hoteli w Alpach o- 
bawiają się, że tegoroczne świę­
ta oraz cały sezon zimowy nie 
będzie należał do najbogatszych. 
Ocenia się, że tak katastrofalne­
go braku śniegu nienotowano od 
26 lat.

W innych warunkach obchodzić 
będą święta mieszkańcy Ghany. 
Koniec grudnia jest tam , jedną 
z najbardziej gorących pór roku. 
Większość mieszkańców Ghany, 
którzy mieszkają nad brzegami 
Atlantyku spędzi święta na pla­
żach. W Ghanie Boże Narodzenie 
obchodzone jest tylko jako świę­
to kościelne. Niemniej na coraz 
szerszą skalę wprowadzany jest 
tam zwyczaj wymiany podarun­
ków i innych tradycyjnych ob­
chodów wywodzących się z Eu­
ropy.

Moje kochane dzieci, 
był taki czas na świecie, 
że wcale nie było choinek, 
ani jednej, i dzięcioł wyrywał sobie piórka 
z rozpaczy, i płakała wiewiórka, 
co ma ogonek jak dymiący kominek.

Ciężkie to były czasy niepospolicie, 
bo cóż to, proszę was, za życie 
na święta bez choinki, czyste kpinki. 
Więc kiedy nadchodziły święta, 
dzieci w domu, a w lesie hałasowały zwierzęta: 
— My chcemy, żeby natychmiast były choinki!

Ale nikt się tym nie interesował, 
aż wreszcie powiedziała mądra sowa: 
— Tak dalej być nie może, obywatele. 
Ja z sowami innymi trzema 
zrobię bunt, bo choinek jak nie ma, tak nie ma, 
tylko mak i suszone morele. . 5

I rzeczywiście: jak przychodziła Gwiazdka, 
nic nigdzie nie tonęło w blaskach, 
był to widok nader niemiły;
i nikt nie myślał o zielonej świeczce, 
i ciemno było, proszę was, jak w beczce, 
przez to, że się nigdzie choinki nie świeciły.

Ale w chatce na nóżkach sowich 
mieszkał pewien tajemniczy człowiek, 
który miał złote książki i zielone pióro.
I jak nie krzyknie ten dobry człowiek: 
— Poczekajcie chwilkę, ja zaraz zrobię, 
że nigdzie nie będzie ponuro.

No i popatrzcie: od jednego słowa 
świerki strzelają, gdzie była dąbrowa, 
choinki nareszcie będą.
Bo ma poeta słowa tajemnicze, 
którymi może spełnić każde z życzeń. 
(A ten człowiek był właśnie poetą):

To on nauczył, jak się świeczki toczy, 
jak się z guzików robi skrzatom oczy, 
on, namówiony przeze mnie;
i jak się robi z papieru malutkie okręty, 
i to on ułożył te wszystkie kolędy, 
które śpiewać jest tak przyjemnie.

To on, moi srebrni, moi złoci, 
zawsze jest pełen dobroci, 
w nim jest ta pogoda i nadzieja; 
to on nauczył, jak zawieszać zimne ognie, 
i on te świeczki odbija w oknie, 
że okno jest jak okulary czarodzieja.

Więc już teraz, chłopcy i dziewczynki, 
czy wiecie, kto wymyślił choinki? 
czy już teraz każde dziecko wie to? 
Chórem dzieci: TO TEN ODWAŻNY, DOBRY CZŁOWIEK 
CO MIESZKA W CHATCE NA NÓŻKACH SOWICH 
CO GO LUDZIE PRZEZYWAJĄ POETĄ.

Więc gdy śnieg na święta zatańczy, 
pomyśl, proszę, najukochańszy, 
o tym panu, co układa rymy, 
prześlij mu życzenia na listku konwalii, 
a myśmy już mu telegram wysiali, 
bo my wszyscy bardzo go lubimy.
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Przemysł ziemniaczany 
u mety roku 1961

Zakłady podległe Zjednoczeniu Przemysłu Ziemniaczane­
go w Poznaniu wykonały zadania przewidziane w NPG w 
105 proc, i przerobiły w toku bieżącej kampanii 740 tys. ton 
ziemniaków, to jest o 40 tys. ton więcej niż w roku ubie­
głym.

Przyczyniło się do tego m. 
In. zaopatrzenie wielu fabryk 
w nowoczesne urządzenia, ryt 
miczne dostawy surowców do 
.fabryk dzięki założeniu około 
200 dodatkowych punktów sku 
pu, zakrojona na szeroką ska 
lę akcja agrotechniczna, duża 
ofiarność i właściwa postawa 
robotników oraz personelu 
technicznego, wypływająca ze 
zrozumienia zadań gospodar­
czych.

Dzięki przekroczeniu planu 
skupu i dobrej organizacji prze 
chowywania ziemniaków, prze 
mysł zabezpieczył sobie obec­
nie po raz pierwszy od wielu 
lat wystarczające zapasy su­
rowców do przerobu w toku 
kampanii wiosennej, co umo­
żliwi w styczniu przejście na 
produkcję ciągłą i zapewni do 
datkowe produkty na eksport. 
Jest to tym ważniejsze, że w 
roku bieżącym wzrosła liczba 
państw zakupujących prze­
twory polskiego przemysłu

—... —....... ,

Następne 
wydanie 
„Głosu“

ukaże się

w środę 27 XII br. 

I SA w olwwarh Pentagonu 3) Przeciw rozbrojeniu
N

aczelnym zagadnieniem walki o po­
kój jest sprawa powszechnego roz­
brojenia. Ma ona już swą długą — 
jako że kilkunastoletnią — i zawiłą 

historię. Propaganda państw zachodnich, a 
zwłaszcza USA, stara się niepowodzenie 
akcji rozbrojeniowej przypisać... Związkowi 
Radzieckiemu. Jest to jawne przeinaczanie 
faktów i otumanianie amerykańskiego spo­
łeczeństwa.

Cytowany już przez nas publicysta amery­
kański Freed J. Cook w czasopiśmie „The 
Nation" pł. „Juggernaut. The Warfare Sta­
te", demaskuje politykę Stanów Zjednoczo­
nych, jej kłamstwa i obłudę w sprawie roz­
brojenia.

„Źródeł tej polityki — pisze Cook — trzeba 
szukać w 1949 r., gdy Związek Radziecki wy­
produkował bombę atomową i zgłosił swój 
udział w klubie energii atomowej.”

Prezydent Truman zawiódłszy się na za­
pewnieniach kół wojskowych, źe ZSRR bę­
dzie miał dopiero za 10—20 lat swą bombę 
atomową, zwrócił się do ONZ o utworzenie 
komisji dla rozważenia różnych metod ogra­
niczenia zbrojeń.

W maju 1952 roku delegacje Anglii, Fran­
cji i USA zaproponowały zmniejszenie ar­
mii lądowych USA, Chin i ZSRR do 1.000.000 
—1.500.000 żołnierzy każda, a w Anglii do 
700 tys. i we Francji do 800 tysięcy. Armie 
innych państw nie miały przewyższać 1 proc, 
sił zbrojnych w stosunku do liczby ludności.

Na konferencji w Londynie 10 maja 1955 
roku delegat radziecki Jakub Malik wyraził 
gotowość przyjęcia propozycji państw za­
chodnich a nawet poszedł jeszcze dalej; 
zaproponował całkowity zakaz produkcji i 
użycia broni nuklearnej. Związek Radziecki 
zgodził się również na utworzenie organu 
kontrolnego, który by gwarantował wyko­
nanie osiągniętego porozumienia. Zdawało 
się, że nadeszła dobra chwila dla zawarcia 
paktu bezpieczeństwa dla całego świata. 
Cóż się słało? Freed J. Cook pisze:

„Delegacja amerykańska zamiast wykorzy­
stać nadającą się sposobność, manewrowała

tak, aby oskarżyć ZSRR i przedstawić, że Ro­
sjanie wystrzelili taktyczną bombę atomową. 
Wyprosili niezwłocznie przerwanie na 3 mie­
siące rokowań i powrócili do domu.

Był to pierwszy krok wstecz.
Kiedy następnie w lipcu 1955 roku miała 

się odbyć w Genewie konferencja rozbro­
jeniowa, Eisenhower nieoczekiwanie wysu­
nął formułę „otwartego nieba", to jest moż­
ności wysyłania samolotów wywiadowczych 
w przestrzeń powietrzną innych państw. Ten 
stanowczy zwrot w polityce rozbrojeniowej 
dokonany został pod nazwiskiem Penta­
gonu. Pozycję Pentagonu wobec propozycji 
rosyjskich można określić jako coś między 
sceptycyzmem a jawnym strachem. I w ogó­
le należy wątpić czy w słowniku Pentagonu 
istnieje słowo „rozbrojenie".

W miarę tego jak mijały letnie miesiące 
1955 roku amerykańska polityka stawała się 
coraz bardziej militarną. Był jeszcze jeden 
błysk nadziei na możliwość osiągnięcia po­
rozumienia. 1 lipca 1958 r. w Genewie ze­
brali się uczeni atomowcy, przedstawiciele 
10 krajów zachodnich i wschodnich, a wśród 
nich ZSRR i USA w sprawie technicznych 
sposobów wykrywania wybuchów atomo­
wych. Przez 51 dni trwały obrady. 21 sierp­
nia 1958 r. jednomyślnie stwierdzono, że 
efektywna konłrola doświadczeń z bronią 
atomową może być zagwarantowana. Ge­
neralny sekretarz ONZ oświadczył:

„Osiągnięte porozumienie stanowi punkt 
zwrotny w sprawie, która, zdawało się, że 
jest nie do rozwiązania — problemu rozbro­
jenia.”

Dnia 5 stycznia 1959 roku miały rozpo­
cząć się rozmowy rozbrojeniowe. Akurat 
tego dnia Biały Dom wystąpił z oświadcze­
niem, które zaskoczyło cały świat.

„Nowe dane — głosił komunikat rządowy 
USA — dowodzą, że wybuchy podziemne jest 
znacznie trudniej wykryć niż to sądzą uczeni 
eksperci.”

Runęła cała podstawa osiągniętego po­
rozumienia w Genewie.

„Znowu — pisze Cook — zrobiliśmy krok 
wstecz przy czym tym razem w połączeniu z

gestem pełnego zlekcewaźania światowej na­
uki. Stauowisko nasze wywołało oburzenie na 
całym świecie. Słusznie Związek Radziecki 
oświadczył, że my Amerykanie szukamy tyl­
ko pretekstu, aby storpedować rokowania ge­
newskie. Nąturalnie, nasza propaganda mó­
wiła, że nie mamy ani cienia podobnych za­
miarów, że jesteśmy grzecznymi dziećmi, 
pragnącymi pokoju i rozbrojenia.”

W styczniu 1961 r. objął rządy w USA 
Kennedy. Odziedziczył po poprzedniku 
spadek najgorszy w historii USA, z wyjąt­
kiem może Abrahama Lincolna, kłóry za­
słał jeszcze gorszy stan rzeczy. Przypomnij- 
my tylko: incydent z samolotem U-2, fiasco 
wtargnięcia na Kubę i nieustający nacisk na 
Biały Dom Pentagonu, a w całości walka 
o władzę pomiędzy administracją cywilną 
i wojskową.

Senator Clark, demokrata ze stanu Pen­
sylwania należy do tych ludzi w USA, któ­
rzy rozumieją powstałą sytuację. W mowie 
wygłoszonej 10 lipca br. w senacie, popie­
rając wniosek Kennedy'ego o utworzenie sta­
łego komitetu do spraw rozbrojenia, przypo­
mniał słowa Chruszczowa, wypowiedziane w 
czasie spotkania z Kennedy m w Wiedniu 
4 czerwca br., że „Związek Radziecki gotów 
jest bez zastrzeżeń przyjąć każdą propozy­
cję mocarstw zachodnich w sprawie kon­
troli, jeżeli te państwa przyjmą wniosek 
o powszechnym i pełnym rozbrojeniu."

Słowa te zalecił senator Clark wziąć po­
ważnie pod uwagę przez rząd USA.

Wniosek Kennedy'ego przeszedł w sena­
cie po zaciętej walce z reakcją, za którą 
ukrywał się Pentagon, lecz niestety, w po­
staci obciętej i skażonej.

Walka więc trwa dalej.
„Ten stan rzeczy radykalnie zmienić mo­

że — pisze Cook — tylko rząd śmiały, odważ­
ny, pełen inicjatywy i liberalny. Niestety, ma­
ło jest oznak, że Ameryka może liczyć na ta­
ki rząd w najbliższym czasie. Jedynym wyj­
ściem z obecnej sytuacji jest powrót do sytu­
acji z roku 1955 — roku straconych nadziei.”

Opr. H. BARAŃSKI

ziemniaczanego, które wysy­
łamy od dawna do Anglii. Bel 
gii, Szwajcarii, Francji, NRF 
i krajów Bliskiego Wschodu.

(bl)

Niebywała buta 
bańskiego MSZ

W Bonn odbyło się spotka­
nie ambasadora ZSRR w NRF 
Smirnowa z dziennikarzami. 
W odpowiedzi na jedno z py­
tań ambasador Smirnow po­
wtórzył zarzuty pod adresem 
zbrodniarza wojennego b. hit­
lerowskiego generała Heusin- 
gera, wysunięte w znanej no­
cie rządu ZSRR skierowanej 
do rządu USA.

W czwartek, 21 bm. bońskie 
MSZ ogłosiło komunikat, w 
którym wyraża zdanie, iż sta­
wianie zarzutów Heusingero- 
wi stanowi naruszenie „ogól­
nie przyjętych międzynarodo­
wych zasad dyplomatycz­
nych”. Zapowiedziano rów­
nież, że wiceminister spraw 
zagranicznych Carstens ma od 
być w tej sprawie rozmowę z 
ambasadorem Smirnowem.

Równocześnie bońskie mini­
sterstwo obrony ogłosiło ko­
munikat w obronie byłych ge­
nerałów hitlerowskich służą­
cych obecnie w Bundeswehrze.

PAP

Akc a„Gh)Su“: W każdym 
domu dzipło sztuki

Dziś 
ostatni dzień

Kiermasz grafiki, kłóry zor­
ganizowaliśmy wspólnie ze 
Związkiem Polskich Artystów 
Plastyków, przyniósł bardzo 
dobre rezultaty. Sprzedaliśmy 
przeszło 300 prac: drzewory­
tów akwafort, linorytów 
iłp. Świadczy ro o wzrastają­
cym zapotrzebowaniu społecz 
nym na niedrogie dzieła sztu­
ki, a nadto utwierdza nas w 
przekonaniu, że kiermasz ten 
nie powinien być ostatnim.

Dzisiaj wieczorem zamyka­
my sprzedaż. Wszystkim, któ­
rzy interesowali się naszą ak­
cją popularyzacji sztuki, ser­
decznie dziękujemy.

Zaszczytne wyróżnienie 
zespołu Poznania

W ostatnich dniach ogłoszono 
wyniki ogólnopolskiego konkur­
su na projekt teatru w Bydgosz­
czy; jak się dowiadujemy sąd 
konkursowy przyznał m. in. za­
szczytne wyróżnienie zespołowi, 
reprezentującemu Poznań.

I i II nagrodę otrzymały ze­
społy z Gdańska; III przynano 
zespołowi warszawskiemu.

Specjalnym wyróżnieniem na­
grodzono pracę zespołu poznań­
skiego w składzie: mgr inż. arch. 
J. Buszkiewicz, mgr inż. arch. J. 
Maciejewski, konstruktor — mgr 
inż. A. Mizera artysta plastyk 
E. Pruska oraz projektant ma­
kiety — artysta plastyk E. Gę- 
bura.

Prócz tego przyznano również 
trzy wyróżnienia I stopnia 1 
sześć — III. (ch)

Sejm uchwalił budżet i plan
(Dokończenie ze str. 1) 

ciętnej długości życia obywa­
teli naszego kraju.

Mówiąc o zadaniach resortu 
zdrowia w roku przyszłym min. 
Sztachelski powiedział, że najważ 
niejsze z nich, to poprawa tzw. 
lecznictwa podstawowego, czyli 
działalności przychodni, przemy­
słowej i wiejskiej służby zdrowia 
oraz zwiększenie liczby pielęgnia 
rek. Min. Sztachelski przyznał, 
że krytyczne uwagi, jakie w to­
ku obrad komisji sejmowych pa- 
dly pod adresem działalności opie 
ki społecznej są słuszne. Zapew­
nił on, że resort w roku przy­
szłym traktować będzie te próbie 
my z największą troską.

Z kolei posłowie omówili za 
gadnienia handlu i drobnej 
wytwórczości w świetle wy­
tycznych planu i budżetu na 
rok przyszły. Tej tematyce po 
święcili swe wystąpienia pos. 
pos. Michał Wożniak (PZPR), 
Aleksander Wyrobek (SD), 
Franciszek Mieczko (ZSL) i 
Zdzisław Siedlewski (SD). 
Wskazali oni na potrzebę roz­
szerzenia usług w mieście 
oraz przede wszystkim na wsi, 
na niedostateczną jeszcze ja­
kość wielu towarów kierowa­
nych do obrotu towarowego 
jak również wypowiedzieli się 
za utrzymaniem w uzasadnio­
nych wypadkach prywatnych 
sklepów oraz na szlakach tury 
stycznych prywatnych punk­
tów gastronomicznych.

Do wypowiedzi poselskich po­
święconych tym zagadnieniom 
ustosunkował się minister handlu 
wewnętrznego — MIECZYSŁAW 
LESZ. Oświadczył on m. in. że 
resort zajmie się przede wszyst­
kim rozszerzeniem asortymentu 
artykułów spożywczych. Chodzi o 
to, aby w jednym lub najwyżej 
dwu sklepach spożywczych gospo 
dynie mogły dokonać wszystkich 
niezbędnych w danym dniu zaku­
pów. Będzie się dążyć do tego, 
aby większe sklepy dysponowały 

pełnym asortymentem artykułów 
żywnościowych. Będzie kontynuo 
wa»a akcja rozbudowy sieci skle 
pów, „1001 drobiazgów”. Minister­
stwo kontynuować będzie również 
walkę o jakość sprzedawanych to 
warów upowszechniając w han­
dlu zasadę: „KLIENT MA RA­
CJĘ”.

Rok 1962 zgodnie z założę* 
niami Ministerstwa przyniesie 
również dalszą poprawę dzia­
łalności przedsiębiorstw ga­
stronomicznych.

Pos. pos. Stefan Żółkiewski 
(PZPR) Bronisława Macie­
jewska (bezp.) Maria Lipka 
(ZSL) Mieczysław Grad (ZSL) 
poruszyli problemy wiążące 
się z rozwojem kultury i o- 
światy. Wskazywali oni m. 
in. na konieczność zwiększe­
nia zakresu szkolenia kadr w 
najbliższych latach, potrzebę 
zwiększenia liczby samodziel­
nych pracowników nauki oraz 
rozszerzenia studiów dla pra- 
cuiących i studiów zaocznych.

Do problemów poruszanvch 
w toku dyskusji nad nlanem 
i budżetem przyszłorocznym 
ustosunkował sie nastenme 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów — Stefan Jedrychow- 
ski. Oto główne tezy noru* 
szone w jego przemówieniu:

• Trzeba się zgodzić z wyra­
żonymi przez posłów poglądami, 
że plany na rok przyszły zawie­
rają pewien margines umożli­
wiający ich przekroczenie. Rezer­
wy umożliwiające przekroczenie 
planowych zadań istnieją zarów­
no w przemyśle, jak i w rolnic­
twie.

• Uwagi posłów na temat po­
trzeby aktywizacji eksportu są 
w pełni słuszne. Będziemy dos­
konalić cały nasz system plano­
wania i kontroli działalności 
przedsiębiorstw oraz system bodź­
ców ekonomicznych w celu akty­
wizacji wywozu za granicę.

• Rząd weźmie pod uwagę de­
zyderaty posłów wskazujące na 
potrzebę utrzymania nakładów 
inwestycyjnych na poziomie za­
łożonym w planie na rok przy­
szły. „

Zgodnie z uwagami poselski­
mi rząd nadal będzie porządko­
wał sprawy zatrudnienia • i or­
ganizacji pracy pod kątem two­
rzenia warunków dla wzrostu 
wydajności pracy, dyscypliny w 
zakresie funduszu płac i rygory­
stycznego przestrzegania zasady, 
że wzrost produkcji musi wy­
przedzać wzrost funduszu płac, 
a wzrost wydajności pracy — 
wzrost średnich płac. W tej dzia­
dzinie ogromne znaczenie ma 
zrealizowanie założonego w pla­
nie podniesienia wydajności pra­
cy. Jeżeli wydajność ta nie 
wzrośnie tak, jak planowano 
trzeba będzie zwiększać liczb-; 
zatrudnionych. Trzeba przy tym 
pamiętać, że im większa część 
przyrostu funduszu spożycia wy­
damy na plącę dla nowozatrud- 
nionych tym mniejsze będą 
możliwości podnoszenia płac śred­
nich.

• Zadania obniżki kosztów 
własnych ustalone w planie na 
rok przyszły, przy systematycz­
nej pracy w tym kierunku mogą 
być niewątpliwie przekroczone.

• Wydatki na naukę i postęp 
techniczny zaplanowane na rok 
przyszły wystarczą na zaspoko­
jenie potrzeb w tej dziedzinie, o 
ile usprawniony zostanie proces 
wdrażania do praktyki wynalaz­
ków, wyników badań naukowycn. 
wniosków racjonalizatorskich i 
przejętych z zagranicy doświad­
czeń technicznych.
• Plan na najbliższe lata nrze- 

widuje dostateczny rozwój dzia­

łalności usługowej dla ludności. 
Niestety, w większości woje, 
wództw realizacja uchwały rządu 
w tej sprawie poważnie szwan- 
kuje. Sytuacja w tej dziedzinie 
wymaga przeanalizowania w każ­
dym województwie i wyciągnij, 
cia odpowiednich wniosków. *

• Dostawy węgla dla ludności 
wzrosną w roku przyszłym o ok. 
900 tys ton. Dalsze powiększenie 
tych dostaw byłoby możliwe tyl­
ko w razie przekroczenia planq 
produkcji węgla.
• Słuszne są uwagi posłów 

temat potrzeby rozszerzenia pla. 
nów szkolenia kadr. Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyższego do koń* 
ca I kwartału przyszłego rok« 
przedstawi rządowi wnioski w 
sprawie długoplano wego rozwoju 
szkolnictwa wyższego.

Po zakończeniu dyskusji Izą 
ba jednomyślnie przyjęła u- 
chwałę o Narodowym Piania 
Gospodarczym na rok przy­
szły. uchwaliła ustawę bud­
żetowa na ten rok oraz za­
twierdziła sprawozdania rzą­
du z wykonania planu i bud­
żetu za rok 1960. Sejm udzie­
lił również absolutorium rzą­
dowi za ten okres.

Przed zakończeniem posie* 
dzenia marszałek Wycech w 
imieniu prezydium Sejmu, w 
związku ze zbliżającym się no* 
wym rokiem, złożył serdeczna 
życzenia dalszej owocnej prm 
cy i szczęścia osobistego po­
słom. członkom Rady Pań­
stwa i rządu.

W imieniu Sejmu marsza­
łek złożył życzenia narodowi 
polskiemu, by nowy rok — 
1962 był okresem dalszych 
sukcesów w realizacji zadań 
gospodarki narodowej w walce 
o pokój i socjalizm.

— Pracujemy na poczet 1962 
roku. Wyprodukujemy dodat­
kowe ilości różnych artykułów 
— słowa te powtarzają się 
dość często w meldunkach nad 
syłanych z różnych fabryk i 
przedsiębiorstw.

M. in. pracują już na p^ 
czet przyszłego reku załogi fa 
bryk podległych Zjednoczeniu 
Przemysłu Okuć i Instalacji 
Budowlanych w Poznaniu, któ 
re w okresie do końca grudnia 
br dostarczą dodatkowe arty­
kuły o wartości 11 min. zł. Na 
około 6 min. zł ocenia się war 
tość dodatkowej produkcji, ja­
ką dadzą pracownicy Zakłam 
dów Wytwórczych Głośników 
„Tonsil” we Wrześni. Również 
na poczet przyszłego roku pra 
cują załogi ZŃTK w Poznaniu, 
Poznańskich Zakładów Kon­
centratów Spożywczych oraz 
Poznańskie Zakłady Eksploa­
tacji Obiektów Turystycznych^

Roczne plany dostawy zlo* 
mu żeliwa i stali oraz metali 
nieżelaznych wykonały także 
placówki Spółdzielni Pracy 
„Zbieracz”. W pozostałych 
dniach grudnia br. dostarczą 
one dodatkowo 700—800 tdi 
żeliwa i stali oraz 40—45 ton 
metali nieżelaznych. Na 20,4 
min. zł opiewa wartość odz;e- 
ży, jaką wyprodukują dodat­
kowo w ostatnich dniach gru­
dnia pracownicy PZPO im. Ko 
muny Paryskiej w Poznaniu.- 

(1?

Zapraszamy na barwny film kostiumowy o młodzieży w średniowiecznym 
Krakowie osnuty na tle znanej powieści AN TOŃ INY DOMAŃSKIEJ

„Historia żółtej ciżemki"
w reżyserii S. CHĘCICKIEGO z udziałem znanych i łubianych aktorów — G. Holoubka,

A. Szczepkowskiego, B. Kobieli, B. Pawlika, oraz małego Marka Kondrata i Beaty Barszczewskiej
Premiera już 24 grudnia w KINIE „APOLLA.
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Rzeczywistość
i ambicje

O
becna sieć uniwersytetów, akademii, poli­

technik — na ogół odpowiada potrzebom 
kraju, choć być może, konieczne okaźą się 
pewne uzupełnienia. Zarazem nie można 

chyba uznać liczby istniejących wyższych uczelni za 
nadmiernie rozdętą. A jednak z podobnym mniema­
niem spotykamy się dość często. Prawdopodobnie 
dlatego, iż tak zwany przeciętny obywatel nie do­
strzega przynajmniej w stopniu, który odpowia­
dałby jego wyobrażeniom — pełni efektów funkcjo­
nowania iluś tam dziesiątków placówek naukowych, 
instytutów, ośrodków badawczych.

IWP*) to już przykład legen 
darny, najwymowniejszy zara 
zem. Od lat oglądamy wybor­
ne projekty sprzętów wyposa­
żenia domowego, pochodzące z. 
pracowni Instytutu i od lat ro 
boczą praktyka przemysłu ig­
noruje dorobek wybitnych spe 
cjalistów.

Bo, choć nam się to mocno 
nie podoba, naukę nadal 
dzieli od praktyki spora prze­
paść. Mimo, iż z każdym ro­
kiem czyni się wiele, aby oba 
brzegi zbliżyć licznymi kłrdka 
mi, a nawet powiązać trwale 
całkiem solidnymi przęsłami.

Poznańskie wydaje się w 
tym względzie nie stanowić 
wyjątku, choć — nie wątpię 
— rektorzy i dyrektorzy wyż­
szych uczelni oraz placówek 
badawczych, potrafiliby głos 
profana stłumić szelestem 
przeciwstawnych sprawozdań. 
Rychło okazałoby się wtedy — 
jak ktoś kiedyś gdzieś dowcip 
nie powiedział — że, sytuacja 
jest lepsza, choć jeszcze nie 
beznadziejna.

Bezsprzecznie, na tak zwa­
nym polu wiązania nauki z 
praktyką są do odnotowania 
sukcesy. Dokonano niemało, co 
oficjalnie oznajmiły najwyższe 
w województwie autorytety. 
Nie jest to wszakże równo­
znaczne z stwierdzeniem, iż 
zrobiono wszystko, co 
należało. Co więcej, wyso­
ce dodatnią ocenę wkładu pra 
cowników nauki w więź z 
praktyką — na przykład w za

liwości wyprodukowania w Po 
znańskiem dodatkowych stu 
tysięcy ton ziarna — można i 
należy chyba posługiwać się 
metodą kontrastu. I dlatego 
właśnie przypominam, że w 
Wielkopolsce. obok zakładów 
naukowo-rolniczych o wybit­
nych osiągnięciach <— mamy 
zarazem setki gospodarstw 
podupadłych, jeszcze nadal ty 
siące hektarów odłogów i dzie 
siątki problemów rol­
nych. wymagających nauko­
wego opracowania, bądź kon­
sultacji.

Nie tylko apelami
/^zy przedstawiciele naszych 

nauk rolniczych skłonni 
są pomagać nadal praktyce, 
pomagać w poszerzonym za­
kresie? Nie może być co do 
tego wątpliwości. Na niedaw­
nym spotkaniu w Komitecie 
Wojewódzkim Partii, dobrą 
wolę zadeklarowało w tym 
względzie, w imieniu swoim 
i reprezentowanych środowisk 
—kilkudziesięciu naukowców 

z WSR, instytutów, stacji ba­
dawczych, gospodarstw do-

wać nauki rolnicze z prakty­
ką.

Wyznaję, iż mam coś niecoś 
wątpliwości, czy zrodzenie 
jeszcze jednego ciała kolegial 
nego cudownie wpłynie na sto 
sunki: nauka — praktyka. 
Przecież przy Prezydium 
WRN działa Rada Naukowo- 
Ekonomiczna, parająca się m. 
in. problematyką rolniczą; 
przecież przy WSR istnieje O- 
środek Postępu i Współpracy 
z Praktyką; przecież działa w 
Poznaniu, w ramach NOT sil­
ny oddział Stowarzyszenia In­
żynierów i Techników Rolnic­
twa; przecież egzystuje szereg 
instytucji, bądź organizacji 
„pararolniczych”, powołanych 
— w mniejszym lub większym 
stopniu — do zadań, o których 
mowa.

Więc może po prostu zad­
bać, by te twory, które już ist 
nieją —■ w pełni zadowalająco 
pracowały? Może skoordyno­
wać, a nawet zjednoczyć roz­
proszone tu czy tam wysiłki? 
No i może — cóż, otwarcie pc 
wiedzieć, że na prace nauko­
we, popularyzatorskie, upow­
szechniające — potrzeba środ­
ków? Boć chyba żaden to 
wstyd, a oczywista prawda. 
Wiadomo, że samymi apelami 
i doorą chęcią daleko zaje­
chać się nie da.

ROPOCIĄG
Wowe w pejzażu Wielkopolski

świadczalnych. Wystąpiły

kresie rolnictwa profan
częściowo przypisałby poczu­
ciu taktu i kurtuazji oceniają­
cych.

Metodą kontrastu
Oył czas, kiedy dzisiejszy 
O Wydział Rolnictwa Pre­

zydium WRN nosił miano Wo 
jewódzkiego Zarządu Rolnic­
twa (WZR), a jego ówczesna 
działalność krzyżowała się nie 
raz z przesadnie utylitarnie 
kształtowaną działalnością 
Wyższej Szkoły Rolniczej 
(WSR). Nie było to dobre, gdy 
profesor, z przeproszeniem, za 
Pychał do byle jakiej wiochny, 
a agronom tkwił pośród spra­
wozdań w biurze. Maluczko, a 
między WZR i WSR dokonała 
by się fuzja.

To było dawno i to nie było 
dobre. Od tej pory zmieniło 
się wiele. Dźwignęliśmy pro­
dukcję rolną z martwego — 
zdawało się — punktu; WSR 
wypuściła w świat setki magi 
strów-inżynierów; placówki 
rolniczo-badawcze okryły się 
sławą, towarzyszącą nauko­
wym dociekaniom.

Ale zarazem jest tajemnicą 
Poliszynela, że rezultaty prac 
doświadczalnych w lwiej częś 
ci nie przekroczyły bram go­
spodarstw wzorcowych: źe go 
spodarstwa te nadal są czymś 
Ra kształt oaz wiedzy.

Ale zarazem w Wielkopol­
sce, na której łonie żyje i roz- 
wija się 35 ośrodków rolniczej 
^yśli naukowej — mamy nie 
mało rejonów gospodarczo za­
puszczonych, gdzie panoszy 
siĆ agro- i zootechniczny pry­
mityw a wyniki produkcyjne 
są żenujące. Gdy człek uzmy­
słowi sobie wówczas, że, mi­
mo wszystko, stoi na skrawku 
ziemi, słynącej — jak mówią 
~~ z wysokiej kultury rolnej, 
ogarniają go myśli niewiele 
mające wspólnego z optymiz­
mem.

Obarczanie za ten stan rze- 
Czy nauki byłoby niedorzecz­
nością. Lecz gdy szukamy moż

wszakże różnice zdań, dotyczą 
ce sposobów utrzymywania 
owej ściślejszej więzi nauki z 
praktyką.

Padły propozycje powołania 
specjalnego ciała koordynują­
cego. Zgłoszono wniosek zorga 
nizowania w Poznaniu stałej 
ekspozycji rolniczej połączo­
nej z muzeum, wokół której 
koncentrować miałaby się dzia 
lalność dydaktyczno-populary 
zatorska. Ktoś przypomniał, 
że kontakty nauki z praktyką 
są najefektywniejsze, gdy o- 
przeć je o ośrodki specjali­
stycznego szkolenia (np. zoo­
technicznego). Poważnie za- 
brzmiała wieść o planach u- 
tworzenia w kraju — woje­
wódzkich ośrodków doświad­
czalnictwa i postępu, które 
miałyby pełnić obowiązki uni 
wersalnego klajstru, skutecz­
nie pozwalającego scemento-

W atmosferze 
przychylności 

w atmosferze dużej przy­
chylności, jaką stworzył 

dla ludzi nauki, spieszących z 
pomocą praktyce Komitet Wo 
jewódzki PZPR — można o- 
czekiwać w niezbyt odległej 
przyszłości dobrych owoców 
owej zacieśniającej się więzi.

Są zatem przesłanki po te­
mu, aby oczekiwać, że właśnie 
w Poznańskiem naukowcy-rol 
nicy ukształtują wzorzec 
układania stosunków 
z bezpośrednią praktyką. By­
łoby to zgodne z przodowniczy 
mi ambicjami poznańskiego 
środowiska naukowego. Była­
by to piękna rzecz. I wielce po 
żyteczna.

PIOTR 2YCKI
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słowego.

W
 pejzażu Wielko­

polski, obok ko­
minów nowych 
fabryk, obok wy 

rastającego pasma gór 
przy odkrywkach koniń- 
sko-tureckich i coraz to 
gęstniejących rzędów sta­
lowych masztów wysokie­
go napięcia, przybył nowy 
element: wrzynający się 
coraz bardziej na zachód 
kilkumetrowej szerokości 
pas żółtego piachu. Pod 
nim — najnowsza i najpo­
tężniejsza inwestycja na­
szych czasów’: ropociąg.

Niewątpliwie, wiosną, le­
dwie przykryty teraz cieniut­
ką warstewką skąpego śniegu 
— żółty pas piachu podda się 
inwazji zieleni i nie będzie 
bił w oczy swoją nagością. 
Lecz dziś, gdy nieświadomy 
człowiek stanie na jego trasie, 
pyta: a cóż to za gigantyczny 
kret tędy przeszedł?

Tym „gigantycznym kre­
tem” są ekipy Bydgoskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa inżynieryjnego i poznań­
skiego „Mostostalu”. Dopin­
gowani terminami międzynoro 
aowych umów i sukcesami 
swoich radzieckich, czecho­
słowackich, węgierskich i nie 
mieckich kolegów po fachu, 
prą naprzód. Czasu mają nie­
wiele.

Dwa lata mija od dnia, gdy 
przedstawiciele rządów Zwią 
zku Radzieckiego, Polski, 
NRD, Czechosłowacji i Węgier 
podpisali porozumienie o bu-

dowie najdłuższego w świecie 
(4,5 tys. km) rurociągu, który 
połączy szyby naftowe dale­
kiego Powołża z Płockiem, 
Bratysławą, Budapesztem i 
Schwedtem, gdzie powstają 
duże ośrodki przemysłu petro 
chemicznego. Budowa ropocią 
gu jest zgrana w czasie z bu­
dową tych ośrodków i musi 
być zakończona w roku 1963. 
Jak więc ona przebiega?

W roku ubiegłym organizo 
wano zaplecze. Wszystkie pań 
stwa przygotowywały doku­
mentację (generalny schemat 
dostarczyli projektanci ZSRR), 
sprzęt, urządzenia i bazy tech 
niczne oraz kadry. Hutnictwo 
w szybkim tempie szykowało 
się do podjęcia masowej pro 
dukcji specjalnych rur W zie 
mi grzebano raczej dla zdo­
bycia doświadczenia.

W tym roku rozpoczęły się 
właściwe prace przy układa­
niu ropociągu. Według ostat­
nich doniesień z różnych kra­
jów oblicza się, że ułożono już 
około 1200 km rur.

IV aj bardziej zaawansowane 
ty są prace w Związku Ra­

dzieckim, który ma zresztą naj 
dłuższy odcinek do ułożenia, 
najdłuższą zimę, ale też i naj­
większe doświadczenie. Prace 
montażowe rozpoczęto tam w 
kilku punktach naraz. Wiele 
najtrudniejszych przejść ha 
trasie Kujbyszew—Mozyr jest 
już gotowych. Daleko zaawan 
sowane są także prace na pół­
nocnej odnodze rozgałęzienia 
ropociągu biegnącej od Mozyra 
do granicy polskiej i na po­
łudniowej odnodze, wiodącej 
z Mozyra do granicy czecho 
słowackiej i dalej do Węgier. 
Wszystko wskazuje na to, że 
odcinek radziecki będzie go-

to wy w wyznaczonym termi­
nie, mimo iż na północnej „poi 
skiej" odnodze napotka po­
leskie błota.

Czechosłowacy, mający duże 
rafinerie w Bratysławie, uwinę 
li. się najszybciej z budową 400 
kilometrowego odcinka ruro­
ciągu łączącego te rafinerie z 
UKrainą i już nawet go wy­
próbowali. Obecnie transporty 
radzieckiej ropy dla CSRS bę­
dą przepompowywane do zbiór 
nikow a dalej ropa popłynie 
już rurami. W roku 1965 mają 
zamiar sprowadzać tą drogą 
z ZSRR do 6 min. ton ropy. 
Włożony w tę inwestycję ka-* 
pitał będzie więc Czechosłowa 
kom najszybciej przynosić pro
fit w wysokości około 
liarda koron rocznie.

Węgrzy mają krótki 
do ułożenia, coś około 
Wediug najnowszych

pół mi-

odcinek: 
150 kra, 

don;"-*
sień, układają go w tempie -ki­
lometr dziennie i na 1 Maja 
przyszłego roku chcą pracę za 
kończyć. WSzazhalombatta, 30 
km od Budapesztu, powstają 
związane z 'rurociągiem — 
kombinat zdolny przerobić 3 
min. ton ropy rocznie i naj­
większa węgierska elektrow­
nia cpalana mazutem o m^cy 
600 MW.

Wokół 500 matrymonialnych ofert —33, przystojnego, z mieszkaniem w wiel 
kim mieście...”.

„Panna lat 17, materialnie niezależna, 
o wszechstronnych zainteresowaniach, 
pozna kawalera do lat 30...

Panna lat 18, introligator, z ładnym 
mieszkaniem, w Warszawie, pozna kawa­
lera do lat 25 zdecydowanego na szybkie 
małżeństwo...

Panna lat 18, wykształcenie podstawo­
we, asystentka (?!), niezależna material­
nie, z mieszkaniem, pozna kawalera do 
lat 30...

Panna lat 18, dobrze sytuowana, pozna

rom matrymonialnym; spełniają one po­
żyteczną rolę w przypadku ludzi samot­
nych, pozbawionych kontaktów towa­
rzyskich. Ale młode dziewczęta mogą 
przecież na ogół w szkole lub przy pra­
cy poznać odpowiedniego chłopca. Nie 
kawalera, który być może zainteresuje się 
wyłącznie tą częścią ogłoszenia: „doorze 
sytuowana, z ładnym mieszkaniem”.

Doprawdy trzeba się niepokoić tak nie­
poważnym stosunkiem do małżeństwa. 
Któż tę lukę w wychowaniu postara się

o 
o

Chciałoby się tu zapytać: Przepraszam, 
co właściwie chodzi: o mieszkanie czy 
kawalera.
„Panna, lat 31, dobrze sytuowana (po-

kawalera do lat 40...".
Dodajmy, że na 300 

czy dziewcząt, które 
21 roku życia.

ofert aż 36 doty- 
nie przekroczyły

Biura Matrymo-Korzystanie z usług , - , ,
nialnego (jakby nie było, jest to środek 
stosowany w ostateczności) przez 17- i 
18-latki, nota bene niezależne material­
nie, to zjawisko niepokojące, Tym bar­
dziej że oferty pisane są stylem alarmo­
wym Stawiaja małe wymagania, mówią 
o ‘tempie — „do lat 40”, „zdecydowanego 
na szybkie małżeństwo .

Jak' z tego widać, lęk przed staropa­
nieństwem wyziera nawet z oczu podlot­
ków, niepełnoletnich kobiet. Następstwa. 
Odoowiedzią niech będą oferty:

^Rozwiedziona (syn 9 miesięcy), lat 20, 
z ładnym mieszkaniem, skromnych wy­
magań', pozna kawalera do lat 3O.„

Rozwiedziona (dwoje dzieci), lat zz, 
skromnych wymagań, pozna pana do
10 Rozwiedziona (córka 5 lat), M 23, ład­
ne mieszkanie, pozna pana, do lat 40... .

T^kie właśnie mogą być następstwa 
zawierania związku małżeńskiego za 
wielką cenę. Właśnie za wszelką cenę. 
Sie mam w Osadzie nic przeciwko bm-

Obyczajowe 
dziwolągi

wypełnić? Szkoła, dom rodzicielski, or­
ganizacje młodzieżowe?

Czas, by na te tematy mówić więcej 
i głośniej. Może rozwody nie pretendo­
wałyby wówczas do miana codziennego 
zjawiska...

Paniczny lęk przed staropanieństwem 
jest jednak w istocie rzeczy mniej żenu­
jący niż dająca się z wielu ofert wyczy­
tać dewiza: małżeństwo, to...

„Panna, lat 25, pozna kawalera lat 26 
—32 z dobrej rodziny, z mieszkaniem, 
materialnie zabezpieczonego...”.

Mieszkanie, materialne zabezpieczenie 
— tylko to jest ważne. Charakter, cechy 
psychiczne — pestka.

„Panna, lat 26, pozna kawalera, lat 28

moc rodziny z USA), pozna, kawalera, lat 
32—45, zdecydowanego na szybkie zamąż- 
pójście...”.

Ot, i mamy „uczciwe’’ kupieckie po­
dejście. Z jednej strony pomoc z USA, 
z drugiej — zdecydowanie na szybkie 
małżeństwo. O walorach psychicznych 
ani słowa. Pewnie dlatego, że to mało 
konkretne. Cóż znaczy pracowitość, brak 
nałogów, kultura — wobec dolarów?

„Rozwiedziona, lat 40, z własnym mie­
szkaniem, pozna pana, lat 40—50, 'mate- 
rialnie niezależnego, z własnym mieszka­
niem...”.

„Wdowa, lat 50, z mieszkaniem, nieza­
leżna materialnie, pozna chętnie wdowca 
z własnym mieszkaniem, niealkoholika 
do lat 58...”.

Takich ofert postulujących „równo­
uprawnienie materialne” jest sporo. Od­
nosi się wrażenie, że chodzi nie o mał­
żeństwo, lecz zamianę mieszkań lub moż­
ność „opchnięcia” jednego zbędnego już 
po założeniu rodziny locum. Może to łą­
czenie przyjemnego z pożytecznym?

Wybaczcie kpiarski ton, ale trudno 
przejść do porządku dziennego ną^i sta­
wianiem znaku równości między mał­
żeństwem a intratną transakcją handlo­
wą. Jest to moralność naprawdę urąga­
jąca czasom, w jakich źyjemy i wyma­
ga ostrego napiętnowania. Po tych „prze­
targach” z przyjemnością czyta się takie 
oferty:

„Poznam pana uczciwego, inteligent­
nego, dobrego serca, o dużej kulturze 
osobistej...”.

Na polskim 650 kilometro­
wym odcinku ropociągu 

roboty prowadzone są równo­
cześnie na wschód i zachód od 
Procka, gdzie powstaje wiel­
ki kombinat petrochemiczny, 
rafineria, fabryka elany i inne. 
W kierunku wschodnim ułożo 
no już około 100 km rur i 
przeKroczono rzekę Bug. Na 
granicy polsko-radzieckiej po 
wstaje stacja pomp i zespół 
dużych zbiorników na ropę. W 
kierunku zachodnim nitka ru­
rociągu dotarła już do War­
ty, a czołówki ekip monta­
żowych przeskoczyły Wartę i 
układając partię rur na le­
wym brzegu rzeki prą do 
Odry na spotkanie ekip ne- 
mieckich. W poniedziałek roz­
mawialiśmy w bazie z głów­
nym kierownikiem budowy 
zachodniego (Płock-Schwedtj 
odcinka ropociągu — inż. Ze­
nonem Kardzisem o stanie ro­
bót, a z jego zastępcą (nota 
bene mieszkańcem Puszczy- 
kówka) — inż. Włodzimierzem 
Pieszakiem odwiedziliśmy bry 
gady na trasie.

Zarówno w bazie jak i na 
trasie panuje nastrój napiętej 
mobilizacji. Ludzie są tam 
niezwykle ofiarni i ambitni; 
nagła fala mrozów sparaliżo­
wała roboty akurat na finiszu 
tegorocznego planu. Najpopu­
larniejszymi tu w tej chwili 
komunikatami są wuęc progna 
zy pana Wicherka o pogodzie. 
Na trasie, zakutani w waciaki 
członkowie brygady Kubery 
klną mroźną aurę, pękami na 
smołowanych szmat podgrze­
wają zamarzające motory m?- 
szyn i kauczukowo-asfaltową 
mieszankę bandaży izolacyj­
nych, lecz gdy mowa o koniecz
ności ściągnięcia maszyn do

MICHAŁ ŁUCZAK

bazy i przerwaniu robót — 
żywo protestują. Jeszcze 190 
metrów, jeszcze 200!

Czapki z głów — panowie! 
To się nazywa zaciętość!

PIOTR CHOJNACKI
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przed czy po stażu?
I Wie o absolwentach WSU

1
/ tóż zdecydowałby się od- 
"| dać pieczę nad dobrze 
l prosperującym nowo- 

czesnym gospodar­
stwem — w ręce człowieka 
który rolnictwo zna tylko z 
podręczników i skryptów? Py­
tanie retoryczne a jednak.„ 
U ludzi kończących wyższe 
uczelnie rolnicze obserwuje 
się od szeregu lat niechęć do 
tak potrzebnej w ich zawo­
dzie praktyki czyli wstępne­
go stażu pracy.

Składa się na to niepoko­
jące zjawisko wiele przyczyn. 
Do najważniejszych należą 
chyba niecheć do pracy na 
wsi lub pogoń za samodziel­
nymi. korzystnymi posada­
mi. Często jednak omijanie 
stażu ułatwiają same organi­
zacje lub przedsiębiorstwa 
bądź rolnicze, bądź z rolnic­
twem związane. Z braku kadr 
z wyższym wykształceniem — 
zatrudniają one absolwentów 
uczelni rolniczych, nie wyma* 
gając od nich odbycia wstęp­
nego okresu pracy oferując 
przy tym warunki płacy ko­
rzystniejsze, aniżeli te. "która 
przysługują ustawowo staży­
stom.

Opinia absolwentów
YV rezultacie szkodzą mło- 

’ ’ dym adeptom tego trud­
nego zawodu. Bo dobrą, po­
żyteczną praktykę absolwen­
ci szkół rolniczych- zdobyć 
mogą tylko w nastawionycn 
na różnorodną produkcje go­
spodarstwach. U nas waru­
nek ten spełniają państwowe 
gospodarstwa rolne. One tez 
wyłącznie powołane są do 
przyjmowania stażystów. Nie­
stety, zgłasza się do nicn 
tylko garstka kończących stu­
dia. Można się o tym przeko­
nać zaglądając chociażby do 
statystyki Woj. Zjednoczenia 
PGR w Poznaniu. Czyżby w 
opinii absolwentów pokutowa­
ło przekonanie, że staż nic 
nie da?

Proszę niech na ten temat 
wypowie się absolwentka po­
znańskiej WSR, która w tym 
roku podjęła się stażu w 
PGR — Działyń:

— Uczelnia dala ml dobrą pod­
stawę teoretyczną. Przekonałam 
się jednak, że to nie wystarczy, 
by od razu przystąpić do pracy. 
Poznanie wszystkich etapów pro­
dukcji jest koniecznym wprowa­
dzeniem do zawodu. Tutaj pod 
opieką doświadczonego fachowca, 
jakim jest kierownik, przechodzę 
przez rozmaite działy, nie wyłą­
czając administracji Uważam, że 
roczny program stażu zupełnie 
wystarcza.

Co robić?

Ppdobnie mówili inni sta­
żyści, których spotkali­

śmy w wędrówce po wielko­
polskich PGR-ach. Cóż więc 
robić, aby zagwarantować 
rolnictwu dnpływ wysoko 
kwalifikowanej kadry fa­
chowców. aby wstępny staż 
pracy podejmowała maksy­
malna liczba kończących u- 
czelnic?

dla wyróżniających się ahsołwen 
tów(.„) Najwłaściwszym rozwią­
zaniem według mnie, byłoby po­
łączenie stażu z praktykami, tzn. 
wprowadzenie w czasie studiów 
2-letnich praktyk — za realizację 
których odpowiadałaby uczel­
nia”.

Projekt rzucony (dyskusyj­
nie zresztą) przez wicemini­
stra J. Okuniewskiego — bar­
dzo ciekawy.' Inne rozwiąza­
nie problemu proponuie pro­
rektor poznańskiej WSR — 
prof. dr Leon Mroczkiewicz:

— Połączenie praktyki ze s+a • 
tern, przerzucenie tego ostatnie­
go na barki uczelni, nie wydaje 
ml się celowe. Po pierwsze: uczel­
nie mają za szczupłą jeszcze kadrę 
pracowników naukowych. Nie by­
libyśmy więc w stanie zapewnić 
odpowiedniej kontroli i opieki 
wszystkim stażystom. Po drugie: 
odbywanie stażu w zakładach do­
świadczalnych uczelni nie pozwa­
lałoby studentom na • poznanie 
wszystkich tajemnic prowadzenia 
samodzielnego gospodarstwa. A 
przecież absolwenci predestyno­
wani są przede wszystkim do sa­
modzielnej pracy w terenie, gdzie 
nie można w wątpliwej kwestii 
zwrócić się do asystenta.

Wracając do sprawy omi­
jania stażu, moim zdaniem — 
najodpowiedniejszym środ­
kiem byłoby wydawanie dy­
plomów po przedłożeniu przez 
absolwenta zaświadczenia o 
pomyślnym ukończeniu stażu. 
Student tak. jak t'o jest o- 
becnie. zdawałby egzamin 
magisterski po V roku, prze­
sunięto by iedvnie sam akt 
wręczenia dyplomu. Wtedy 
automnfvr-znie musiaibv iść na 
staż. Któż by go bowiem przy­
jął do P”acy bez przedłożenia 
dyplomu?

A oto. m powiedział nam 
na ten temat inż. Zhłrnicw 
Dkołe-Kułak zalmniapr <:ie 
Woi. Zarządzie PGR sprawa­
mi stażystów:

— Oplerajae się na bezpośred­
nich obserwacjach, wważam, że 
obecny system stażu nie jest zły 
I powinien być utrzymany. Ale tu 
problem: eo robić, by podejmo­
wali go absolwenci. Wydaje ml 
się, że najprostszym rozwiąza­
niem byłoby jednak wręczanie 
dyplomów po odbyciu stażu. Du­
żo mogłaby też zrobić sama pro­
paganda stażu na uczelni. Nieste­
ty, z osobistych niedawnych do­
świadczeń wiem, że nie jest z 
tym najlepiej.

■fr

A wiec: dyplom przed czy 
po stażu? Staż łącznie z prak­
tyką? Może wypowiedzą się 
szerzej na ten temat sami za­
interesowani, absolwenci i sta 
żyści. Nie muszą być ko­
niecznie rolnikami. Przecież 
zjawisko omijania stażu wy­
stępuję także w innych zawo­
dach.

MIROSŁAW IDZIOREK

Jakich obiektów kulturalnych 
potrzebuje Poznań

Proponuję kafejki

Prawie wszystkie lokale roz­
rywkowe (pomijam oczywiście 
pijackie knajpy o iście jar­
marcznym towarzystwie) kon­
centrują się w centrum. Na­
tomiast pozostałe dzielnice, 
nie mówiąc jui o peryferiach, 
są całkowicie pozbawione ja­
kiejkolwiek przystani. Podob­
nie rzecz ma się z „rozkładem 
geograficznym” świetlic i le­
piej dziś widzianych klubów.

Nie proponuję otwierania 
na peryferiach ekskluzywnych 
lokali — tych nam zresztą 
chyba nie potrzeba. Czy jed­
nak nie można i nie trzeba 
zlokalizować tam szeregu nie­
wielkich, przytulnych lokali­
ków, w rodzaju paryskich ka­
fejek i bistro, czy węgier­
skich espresso? Maleńkich — 
powiedziałbym sąsiedzkich — 
cukierenek, gdzie panuje zwy­
kłe specyficzny familiarny 
nastrój. Czy wreszcie nie war­
to się pokusić, aby w tych ka­
wiarniach wprowadzić wzo­
rem zagranicy jakiejś gry: 
karty, szachy lub chociażby 
niesłusznie chyba pogardzany 
bilard? Przecież ażeby tańczyć 
niekoniecznie trzeba mieć 
doborową orkiestrę. Młodym 
wystarczy też niewiele miej­
sca między stolikami. Trzeba 
tylko ażeby sie wytworzył 
zwyczaj takiej zabawy.

A może niektóre lokaliki 
zechcieliby wziąć pod opiekę 
i protektorat poznańscy arty­
ści. plastycy, dziennikarze, 
przenosząc tam swoje dysku­
sje? Poeci mogliby czytać tam 
swoje wiersze.^

A kluby czy — jak kto — 
woli świetlice? Za niewielką 
dostępną dla każdego zakładu 
sumę można urządzić przy­
jemny 1 naprawdę efektowny 
lokalik z telewizorem, biblio­
teką. szachami, brydżem, czar­
ną kawą. Przykładem niech 
będzie chociażby klub WPHM 
przy ul. Głogowskiej, czy klub 
Zarządu Lasów przy ul. Gajo- 
wej. Te instytucje doprawdy 
mają się czym pochwalić. Po­
nieważ zaś wiem ile kłopotów 
sprawia niektórym instytu­
cjom wydatkowanie pieniędzy 
przeznaczonych na cele kul­
turalne — więc podsuwam 
sposób ich wykorzystania.

A. PISZCZOŁA

Więcej MPiK-ów

Proponuję następujące in­
westycje: wybudować domy 
czy bloki mieszkalne dla arty­
stów teatrów, aby nie tułali się 
„po kątach” naszego grodu i 
nie potrzebowali „uciekać” z 
Poznania; dla teatru Marcinek 

oraz Teatru Satyryków należy 
pilnie znaleźć odpowiednie lo­
kum; jeden Międzynarodowy 
Klub Prasy i Książki — to na 
Poznań stanowczo za mało.

Dzisiaj zamieszczamy drugą porcję fragmentów listów na­
szych Czytelników, którzy nadesłali odpowiedzi na ankietę- 
konkurs „Głosu” pt. „Jakich urządzeń i obiektów kulturalnych 
potrzebuje Poznań?” Zgodnie z warunkami ankiety zamiesz­
czamy najbardziej interesujące propozycje. Wszystkie wypo­
wiedzi Czytelników na temat budowy obiektów kulturalnych 
przekażemy Komisjii Koordynacyjnej do spraw Kultury przy 
Prezydium RN m. Poznania. Pozostałe, nieodpowiadające wa­
runkom konkursu, wykorzystamy w publikacjach na łamach 
„Głosu".

Filia Opery

Prorponu ję następujące obiek 
ty kulturalne na cele kultural 
ne: filia opery na spektakle 
kameralne — plac przy Ope­
rze pomiędzy mostem Teatral 
nym, a torami kolejowymi; 
można wykorzystać II obsadę 
wokalistów i część orkiestry 
Opery. Wybudować nowy 
gmach Operetki wraz z zaple­
czem naprzeciw „Domu Żoł­
nierza”, na skwerze — w prze 
dłużeniu browaru^

Wydzielić jeden reprezenta­
cyjny pawilon z budynków 
MTP — i po adaptacji — prze 
znaczyć go na sale imprez, kon 
certów, zebrań związanych z 
przyjęciem gości krajowych i 
zagranicznych. Po okresie Tar 
gów — pawilon ten użyć jako 
pomocniczą salę imprez i na 
koncerty. Dom Kultury w Ju- 
nikowie — oddać ostatecznie 
do użytku na cele kulturalne.

Z. ZYWIAK

Dnia - Filharmonia

Przede wszystkim chciat- 
bym wyrazić uznanie dla ini­
cjatywy Komisji Koordynacyj 
nej d/s Kultury przy Prezy­
dium R. N., Wydziału Kultury 
Prezydium Rady Narodowej 
miasta Poznania i Redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”. Wy 
chodziłem zawsze z założenia, 
że mieszkańcy Poznania są od 
biorcami wszystkiego co nowe 
i dlatego winni zabierać jaK 
najszerzej głos w sprawach 
naprawdę ich dotyczących. 
Chcę więc ograniczyć się do 
obiektów bardzo potrzebnych 
przeszło czterystatysięcznemu, 
stale rosnącemu miastu.

Hala widowiskowa, obiekt 
konieczny mimo posiadania 
tylu hal targowych, które jed 
nak nie są halami widowisko 
wymi w pełnym tego słowa 
znaczeniu. Hala widowiskowa 
dla występów zespołów pieśni 
i tańca, rewii na lodzie, cyr­
ków, imprez sportowych w ro 
dzaju boksu itp. musi być 
okrągła, ewentualnie kwadra­
towa, z amfiteatralnie budo­
wanymi siedzeniami. Warto 
się zastanowić, czy nie wybu­
dować jej w ten sposób, że 
parter dawałby się odgrodzić 
„na dzień powszedni” z trzech 
stron od amfiteatru zasłonami 
typu żaluzjowego, ściankami

Proponuję zbudowanie takiego 
klubu na Ratajach albo Soła- 
czu, Winogradach lub Winia- 
rach.

ST. SAWICKI

łamanymi, chowanymi do wnę 
trza specjalnych filarów, 
względnie kotarami z plasty­
ku, opuszczanymi z sufitu lub 
też chowanymi w filarach. Wy 
marzone paiejsce na wybudo­
wanie takiej hali to tereny 
przy zbiegu ulic Marchlew­
skiego, Strzeleckiej i Bema. 
Teren pozwala na urządzenie 
obok hali parkingów dla ko­
rzystających z własnych środ­
ków lokomocji przy dojazdach 
na imprezy, są stamtąd dogo­
dne połączenia tramwajowe z 
całym miastem.

Mimo zaszczytu posiadania 
akustycznej auli Uniwersyte­
tu, za konieczne uważam bu- 
4owę Filharmonii, ot takiej, 
jak w Bydgoszczy. Warto też 
zastanowić się nad właściwym 
wykorzystaniem Domu Kultu 
ry MO przy ul. Grunwaldz­
kiej. Piękna sala z obrotową 
sceną i zapadniami w chwili 
obecnej nie spełnia swego za­
dania, służąc jako sala kino­
wa. Czy nie należałoby prze­
nieść do tej sali Teatru Saty­
ry oraz Teatru „Marcinek”, a 
za to wybudować naszym mili­
cjantom nowy Dom Kultury, 
którego najważniejszą częścią 
nie byłaby taka sala teatral­
na, lecz trochę skromniejsza 
(także ze sceną), ale za to w 
nowym budynku przewidzieć 
piękne obszerne sale z prze­
znaczeniem na klub, czytelnię, 
różne pracownie dla dzieci ro­
dzin milicyjnych. Na takiej 
zmianie nikt by nie stracił, a 
można dużo zyskać. Przydał­
by się także Wojewódzki Dom 
Kultury z prawdziwego zda­
rzenia, z odpowiednią salą dla 
występów. *

Przenieśmy na Stary Rynek 
Muzeum Przyrodnicze z ul. 
Świerczewskiego oraz zorg?.- 
nizujmy jeszcze jedno, które 
na pewno przyniesie chlubę 
Poznaniowi — Muzeum Czło­
wieka. do którego eksponaty 
czekają na poddaszu Akade­
mii Medycznej.

E. NADOLSKI

Dla szkół mnzycznycłi 
Jedną z bardzo pilnych In­

westycji z zakresu urządzeń i 
obiektów kulturalnych, jakich 
potrzebuje nasze miasto, jest 
— moim zdaniem — budowa 
odpowiedniego gmachu dla 

szkół muzycznych. Warunki,

w jakich od lat pracować mu 
sza uczelnie artystyczne jak 
Państwowa Wyższa Szkoła 
Muzyczna, Państwowa Średnią 
Szkoła Muzyczna im. Fr. Cho­
pina, Państwowa Szkoła Mu­
zyczna im. Kurpińskiego, Spo 
łeczne Ognisko i Przedszkole 
Muzyczne nie mogą hyć na 
dłuższą metę utrzymane.

WL DOMAŃSKI

Dom kultury

W Poznaniu przydałby stę 
jeden duży ośrodek kultury, w 
którym mieściłaby się 10-ty- 
sięczna sala estradowa, sala 
teatralna na tysiąc osób (za­
łoży się tu nowy teatr), sala 
kinowa na 1,5 tysiąca osób (pa 
noramiczne kino), sala koncer 
towa na tysiąc osób, świetlica 
— czytelnia prasy na 400 osób, 
Można nawet uruchomić bi­
bliotekę z czytelnią na 200 
osób. Na dole znajdowałaby 
się kawiarnia z salą baletową. 
Można by tu potańczyć na 
dancingach. Tu zostałyby prze 
niesione wszystkie sekcje spor 
towe do odpowiednich sal.

Dla najmłodszych przeniósł 
by się tu Marcinek, założyłoby 
się przedszkole na 300 osób z 
salą zabaw. Zbieraliby się tu 
artyści poznańscy. Miałyby tu 
swoje siedziby towarzystwa 
międzynarodowe i stowarzy­
szenia naukowe; byłyby tu sa­
le wystawowe.

R. WACHOWIAK

Muszle koncertowe

Tymczasowo należałoby, od 
czasu do czasu, wykorzystać 
gmach Opery na organizowa­
nie w nim popołudniowych 
przedstawień Operetki. Poza 
tym w czasie przerwy letniej 
proponuję przenieść do gma­
chu Opery wszystkie przedsta­
wienia Operetki (remont nie 
odbywa się co roku i nie musi 
trwać cały miesiąc). Powaga 
gmachu operowego nic na tym 
nie straci, a zyskają wiele 
mieszkańcy Poznania.

Poznań nie posiada dosta­
tecznej liczby muszli koncer­
towych. Proponuję ich wybu­
dowanie m. in. nad „Rusałką” 
(łącznie z przyzwoitą estradą), 
nad Jeziorem Maltańskim, w 
Dębinie, na placu przy ul. 
Grunwaldzkiej narożnik Przy­
byszewskiego względnie w po­
bliskim parku, w śródmieściu 
(w jednym z parków — naj­
lepiej przed wieżowcem).

Miasto Międzynarodowych 
Targów powinno posiadać 
swój stały atrakcyjny luna­
park. Obecne karuzele i szpet­
ne budy nie przynoszą za­
szczytu miastu oraz nie zaspo­
kajają potrzeb mieszkańców 
w zakresie dostarczenia im 
przyjemnej rozrywki.

R. GRZONKA

W obowiązującym obecnie 
programie nauczania studen­
ci Wyższych Szkół Rolniczych 
dwa razy w czacie studio?/ 
odbywała praktyki w gospo­
darstwach. Najpierw mie­
sięczną po I roku, a potem —- 
sześciomiesięczną tzw. pr zed- 
dyplomową, rozpoczynającą 
się po III roku.

Zdaniem fachowców

Niektórzy specjaliści uwa­
żają. że problem stażu 

można rozwiązać przez połą­
czenie go właśnie z półroczną 
praktyką przeddyplomową.

Głos w tej sprawie zabrał 
nawet wiceminister rolnictwa 
— dr J. Okuniewski, który w 
nrze 20 dwutygodnika /Nowe 
Rolnictwo” pisał m. in.:

„Co do stażu po studiach — to 
■tanowi on niewątpliwy postęp 
w podniesieniu praktycznych 
kwalifikacji wychowanków WSR. 
Realizacja zarządzenia o stażu 
napotyka w praktyce na szereg 
trudności. Dużo absolwentów nie 
odbywało stażu w ogóle, bądź zre­
zygnowało z jego odbywaniaf.. ) 
W celu usunięcia tych niedociąg­
nięć rozważa się możliwość wy­
dawania dyplomów dopiero po 
ukończeniu stażu, powołanie wo­
jewódzkich opiekunów stażu 
skrócenie okresu odbywania go

Ocean Lodowaty bez... lodu
Korespondencja własna z Moskwy

Północny Ocean Lodowaty — 
to olbrzymia powierzchnia 
wody pokryta wiecznym lo­
dem. Pancerz lodowy skuwa 

ponad 2/3 Oceanu, rozpościera się 
na obszarze prawie/10 milionów ki­
lometrów kwadratowych! Przecięt­
na roczna temperatura powierzchni 
Oceanu wynosi minus 25 stopni. 
Świat roślinny i zwierzęcy jest bar­
dzo ubogi, nawigacja ogromnie 

, utrudniona, zagospodarowanie wy­
brzeży • osiadłe życie na nich — 
niemożliwe.

Od dziesiątków lat umysły wielu 
uczonych, inżynierów, podróżników 
zaprzątała frapująca myśl: roztopić 
pancerz lodowy Oceanu, przywró­
cić życiu obszary Arktyki.

Projektów wysuwano sporo. W 
ostatnich latach pojawiły się po­
mysły przekonywające, możliwe do 
urzeczywistnienia przy obecnym 
poziomie nauki i techniki. Należy 
do nich np. projekt zasypywania 
lodowej powierzchni pyłem węglo­

wym. W rzeczy samej o ile śnieżną, 
białą powierzchnię, odbijającą pro­
mienie słoneczne przemieni się w 
czarne pole — pochłaniane już wów 
czas przez nią ciepło słoneczne zacz- 
nie topić lód.

Niezmiernie ciekawy jest projekt 
inż. Piotra Borisowa. W 1959 roku 
opracował on pomysł zbudowania 
zapory, która, przegrodziłaby Cieś­
ninę Beringa/ rozgraniczającą Pół­
nocny Ocean Lodowaty od Oceanu 
Spokojnego. Potężne pompy zain­
stalowane w zaporze, przez prze­
pompowywanie mas ciepłej wody z 
Oceanu Spokojnego do Lodowatego, 
a zimnej wody z Oceanu Lodowate­
go do Spokojnego, gdzie ciepłe prą­
dy zdołałyby ją ogrzać — umożli­
wiłyby stopienie pokrywy lodowej. 
Wśród źródeł energii, która poru­
szałaby pompy wymienia się rów­
nież energię atomową.

A więc — pancerz lodowy znika. 
Cóż się wówczas stanie?

Nauka, zanim zaaprobuje który­
kolwiek z projektów stopienia lo­
dów Oceanu — musi znaleźć odpo­
wiedzi na wszystkie problemy zwią­
zane z tym pytaniem.

Likwidacja pokrywy lodowej 
zmieni w zasadniczy sposób bilans 
cieplny Oceanu Lodowatego. Wolna 
od lodów powierzchnia wodna bę­
dzie pochłaniać dwa i pół raza wię­
cej słonecznego ciepła. Jeżeli wa­
runki przenoszenia ciepła przez 
wiatry i prądy morskie, wilgotność 
powietrza i pokryta chmur — nie 
zmienią się, to wówczas przeciętna 
temperatura wód Oceanu Lodowa­
tego stanie się dodatnia: od plus 1 
do plus 8 stopni. A to^ stworzy takie 
warunki klimatyczne, w których 
o wiele lepiej będzie się mogła roz­
wijać fauna i flora Oceanu, o wiele 
łatwiej będą mogli żyć na wybrze­
żu Ińdzie. Żegluga po Oceanie bę­
dzie możliwa przez cały rok.

Ale równocześnie zmiana warun­
ków klimatycznych nie ograniczy się 
wyłącznie do Arktyki. Niektórzy 
naukowcy uważają, że pociągnie 
ona za sobą zmianę klimatu w środ­
kowej Syberii, a nawet i w Azji 
Środkowej. . Syberia „odda” swą 
wilgotność i umiarkowany klimat 
Dalekiej Północy, a na terenach 
republik środkowo-azjatyckich za­

panuje klimat jeszcze bardziej go­
rący i suchy niż teraz. A to grozi 
nieobliczalnymi skutkami rolnic­
twu: w znacznym stopniu obniżyć 
się może urodzajność gleby na ob­
szarach, które rodzą dziś 40 proc, 
całego zboża w ZSRR.

Niemniej ważną kwestią jest 
znalezienie odpowiedzi na pytanie: 
czy na Oceanie znów się nie odro­
dzi pokrywa lodowa? Nad tym pro­
blemem. od dłuższego już czasu pra 
cuią uczeni laboratorium meteoro­
logii morskiej Instvtutu Oceanologii 
Akademii Nauk ZSRR.

Trwają prace nad sprecyzowa­
niem teorii przenoszenia ciepła 
przez prądy powietrzne i oceanicz­
ne. Kilka naukowo-badawczych in* 
stytutów opracowało wyliczenia bi­
lansu cieplnego wód Oceanu Lodo­
watego i dolnych warstw atmosfe­
ry nad Oceanem. Ostatnio, proble­
mami \rktyki zajmowało sie semi­
narium naukowe wydziału klimato­
logii Instytutu Geograficznego Aka­
demii Nauk ZSRR.

Nauka na wszystkich frontach 
przygotowuje się do natarcia. P'7- 
larnr pancerz czeka na ostateczny 
wyrok.

IRINA LUNACZARSKA
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wszyscy korzystają z usług PZU
Nasz konkurs jest łatwy. Trzeba 

tylko dobrze przyjrzeć się za­
mieszczonym tu ośmiu nume­
rowanym rysunkom oraz 

przeczytać uważnie cztery informa­
cje, z których każda dotyczy jednego 
rodzaju ubezpieczenia PZU.

Konkurs polega na tym, aby z 
każdym z czterech rodzajów ubez­
pieczeń skojarzyć po dwa rysunki 
i odpowiednio wypełniony kupon 
przesłać w terminie do 7 stycznia 
1962 roku pod adresem: Redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, 
ulica Grunwaldzka 19. Na kopercie 
prosimy napisać: Konkurs PZU.

Wśród Czytelników, którzy nade- 
Ślą prawidłowe rozwiązanie, rozlo­
sujemy nagrody rzeczowe ogólnej 
wartości 7 tysięcy złotych oraz 10 na­
gród pocieszenia w postaci książek.

I nagroda — lodówka lub ta­
lon do PDT wartości 2.500 zł;

II nagroda — aparat fotogra­
ficzny Fenix II;

III nagroda — aparat radio­
wy Sonatina;

IV nagroda — zegarek na rę­
kę (męski) wartości 750 zł;

V nagroda — zegarek na rękę 
marki Start;

VI nagroda — zegarek na rę­
kę marki Start;

VII do XVI — 10 wartościo­
wych książek.

Konkurs gwiazdkowy „Głosi?4 i PZU

Ubezpieczenie następstw 
nieszczęśl i wy eh 

wypadków
YY nieszczęśliwy wypadek nietrud- 

K7no. Często powoduje on prócz 
dodatkowych kosztów leczenia, okre­
sową lub trwałą niezdolność do pra­
cy, a niekiedy nawet śmierć. PZU 
chcąc przyjść z pomocą osobom, któ­
re padają ofiarą nieszczęśliwego wy­
padku, prowadzi ubezpieczenia na­
stępstw nieszczęśliwych wypadków, 
które obejmują nie tylko wypadki 
podczas pracy zawodowej, lecz także 
w życiu prywatnym ubezpieczonego. 
Wchodzą tu też wypadki w drodze 
do pracy i z pracy oraz wypadki 
przy pracy społecznej, nie wyłącza-

jąc takich, jak pomoc przy żniwach, 
uctział w akcji łączności miasta ze 
wsią itp.

Jeżeli ubezpieczony dozna wypad­
ku, PZU wypłaca następujące świad 
czenia. w razie śmierci — umówioną 
sumę ubezpieczenia, w razie trwałe­
go inwalidztwa — sumę zależną od 
stopnia inwalidztwa; ponadto PZU 
może wypłacać dzienny zasiłek i 
zwrot kosztów leczenia w określo­
nych granicach.

Ubezpieczenie grupowe 
rodzinne

Jest to ubezpieczenie na wypadek 
śmierci. Umowę z PZU zawiera 

zakład pracy ubezpieczonego, stąd 
nazwa: ubezpieczenie grupowe. Ale 

to ubezpieczenie obejmuje nie tylko 
pracownika danego zakładu, levz 
także jego rodzinę. Dlatego ubezpie­
czenie to nazywa się „rodzinne”.

Składka ubezpieczeniowa wynosi 
2,40 zł miesięcznie od 1000 złotych 
sumy ubezpieczenia. Jeżeli pracow­
nik ubezpieczony jest na 10 000 zło­
tych, to w razie jego śmierci rodzina 
otrzymuje pełną sumę ubezpieczenia; 
w razie zgonu małżonka osoby ubez­
pieczonej, PZU wypłaca 50 procent 
tej sumy. W przypadku śmierci dziec 
ka do lat 7 — 30 proc., a ponad 7 lat 
— 40 proc. Odpowiedzialność PZU 
obejmuje także dzieci martwo uro­
dzone (15 proc.), rodziców ubezpie­
czonego i jego małżonka (jeżeli są 
na utrzymaniu ubezpieczonego — 
40 proc., jeżeli nie — 20 proc.), dziad­
kowie, krewni, powinowaci ubezpie­
czonego i jego małżonka, jeżeli 
wspólnie z nim zamieszkują (40 
procent).

Przy zbiegu kilku ubezpieczeń za­
wartych przez różne osoby, PZU 
wypłaca świadczenie z każdego ubez­
pieczenia obejmującego zmarłą o- 
sobę.

Ubezpieczenie 
od odpowiedzialności

V godnie z obowiązującymi usta- 
wami, każdy, kto drugiej oso­

bie wyrządził szkodę, powinien ją 
naprawić. Za uszkodzenie cudzej 
własności uważa się uszkodzenie

albo zniszczenie materialne przed­
miotów. W ramach ubezpieczenia od 
odpowiedzialności cywilnej PZU od­
powiada za szkody wyrządzone przez 
ubezpieczonego. Oczywiście odpowie­
dzialność ta ogranicza się do sum 
gwarancyjnych. Świadczenia PZU 
obejmują: koszty obrony sądowej 
i pozasądowej, prowadzenie procesu 
sądowego, wypłaty świadczeń, które 
ubezpieczony obowiązany jest uiścić 
na podstawie wyroku sądowego lub 
ugody itp., itp. Dla zilustrowania za­
kresu odpowiedzialności PZU poda­
my przykłady:

Pies stanowiący własność obywa­
tela Z. urwał się z łańcucha i zaata­
kował przejeżdżającego rowerzystę, 
który spad! z roweru i został potrą­
cony przez nadjeżdżający samochód. 
Wypadek spowodował ciężkie zra­
nienie rowerzysty, zniszczenie rowe­
ru i uszkodzenie samochodu. Rowe­
rzysta wniósł skargę do sądu za ko­
szty leczenia, pobytu w szpitalu (nie 
ubezpieczony w ZUS-ie), za ból 
i krzywdę moralną i za zniszczony 
rower; właściciel samochodu — za 
uszkodzenie reflektorów wozu. Po­
nieważ właściciel psa był ubezpie­
czony w PZU, Zakład przyjął na sie­
bie obowiązek wypłacenia odszkodo­
wania osobom poszkodowanym.

Podczas gołoledzi kierowca samo­
chodu próbując zahamować wóz, 
wpadł na chodnik i zbił szybę w ok­
nie wystawowym. Ponieważ był 
ubezpieczony w PZU, Zakład wypła­
cił poszkodowanym odpowiednią 
sumę.

Ubezpieczony właściciel pojazdu 
konnego pozostawił wóz bez opieki 
na ulicy. Konie się spłoszyły i co­
fający się wóz uderzył w stojący za 
nim samochód, który uległ uszko­
dzeniu. Roszczenia 'właściciela sa­
mochodu zostało pokryte przez PZU.

Ubezpieczenie 
ruchomości domowych
Jakże często wieloletni wysiłek 

włożony w zagospodarowanie miesz­
kania staje się łupem pożaru! Dru­
gim wrogiem naszych mieszkań są 
złodzieje. T7ajlepszy nawet zamek 
okazuje się nieraz niewystarczający. 
A wypadki, o których piszemy, nie 
są rzadkie. W samym tylko woje­
wództwie poznańskim PZU pokrył

łukowe,
glików, 23 — imitacja skóry, 25 —
dozorujący pracę,

bojowy wóz Rzymian,

bliźnich, lecz 
rzeczywiście

Znaczenie wyrazów

Opracował:

ALOJZY KOWALCZYK

konnik, 35 — bóstwo egipskie, 
36 — moskiewski Belweder, 

38 — psie pospólstwo, 39 — 
niemy świadek przy gole­
niu, 40 — nie inne, 41 — 
w kierunku, 45 — niedo­
bra, 46—„śpiew godowy” 

Jelenia.

KRZYŻÓWKA CHOINKOWA
Wśród Czytelników, którzy nadeślą trafne rozwiązanie krzyżówki, rozlosujemy 10 war­

tościowych książek. Rozwiązania prosimy nadsyłać do 2 stycznia 1962 roku z dopiskiem 
na kopercie: „Krzyżówka ’. Nasz adres: „Głos Wielkopolski”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

POZIOMO: 2 — medykament, 5 — duża, duża maskotka, 9 — 
męska pończocha, 14 — potężne koły, 15 — inaczej czar 

czterech kółek, 16 — stan psychiczny człowieka, 17 — 
w roku” po łacinie, 18 — imię męskie, 20 — dawniej 
Polskę pustoszył, dziś żołądkom służy, 24 — ma coś 

do wiatraka, 26 — mieszaniec, hybryd, 28 — wscho­
dnie imię męskie, 29 — nurt rzeczny, 31 — widzia­

dło, zmora, 34 — zbiera się do miarki, 37 — tele­
wizyjny znawca pogody, 39 — zwierzę — sym­

bol nierobów, 42 — naprawdę, tp^jest pech, 
43 — nie wtykaj go w cudze proso, 44 — liść 

bobkowy na skroniach zwycięzcy, 45 — 
marka traktorów czeskich, 47 — zbiornik 

na „wodę ognistą”.

PIONOWO: 1 — ludowy rock and roH, 3 — 
nie zawsze chce spać, 4 — czasem i on jest 
do kitu, S — małomówny człowiek, C — 
pojazd autostopowiczów, 7 — wełnodajne 

stworzenie, 8—gatunek wody ognistej, 9_  
strój księżycowych turystów, 10 — nie­
dokończona anegdota, 11 — pojedyn­

czy osobnik rodziny papilotów, 12 _  
kuter rybacki, 13 — z autem nie ma 
nic wspólnego, a jednak się liczy, 
19 — siedziba bogów, 21 — sklepie-

ojczyzna An­

z daleka, 
wcześnie,

kocha
36 —

33 za- na-

odszkodowania za około 1000 wypad­
ków kradzieży oraz pożaru rucho­
mości domowych.

Zakres odpowiedzialności PZU 
przy ubezpieczeniach ruchomości 
domowych od ognia i kradzieży jest 
bardzo szeroki. Obejmuje on wszyst­
kie znajdujące się w mieszkaniu ru­
chomości domowe i przedmioty oso­
bistego użytku (odzież, obuwie, bie­
liznę, aparaty fotograficzne, radio­
odbiorniki, maszyny do szycia itp.), 
sprzęty gospodarstwa domowego, 
a w spiżarni i w piwnicy zapasy żyw 
ności i opału oraz narzędzia do pra­
cy w gospodarstwie domowym. W 
ramach tego ubezpieczenia PZU od­
powiada również za motocykle i ro­
wery, przechowywane w pomiesz­
czeniu, przeznaczonym do tego celu. 
Tym samym ubezpieczeniem objęte 
są tak zwane szkody wodociągowe 
oraz szkody wyrządzone przez wodę 
w razie gaszenia pożaru.

PZU stawia tylko jeden warunek 
przyjęcia do ubezpieczenia: zabez­
pieczenie drzwi prowadzących do 
mieszkania objętego ubezpieczeniem 
w tak zwany zamek zapadkowy.

Ali BABCIĄ 
KTOJ?A BYfA NA MOIM Ur^ZYMAN/14-*

Imię i nazwisko
Adres ....

Poszczególnym rodzajom ubezpieczenia odpowiadają 
stępujące rysunki:
Ubezpieczenie następstw nieszczęśliwych wypadków
— rysunki nr i nr .
Ubezpieczenie od odpowiedzialności cywilnej
— rysunki nr . i nr .
Ubezpieczenie grupowe rodzinne
— rysunki nr . i nr
Ubezpieczenie ruchomości domowych od kradzieży z wła­
maniem i ognia
— rysunki nr . . i nr
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Pracownicy poszukiwani OGŁOSZENIA DROBNE
Parcele korzystnie sprza* 
dam. Wiadomość na miej 
scu — Luboń, ul. Niezło.
mnych 19.

Spółdzielnia Pracy Remontowo - Budowlana 
w Ostrowie Wlkp., ul. Wysocka Ib, przyjmie 
od 1. I. 1962 r. względnie z terminem później­
szym 3 techników budowlanych na stanowisko 
kierowników budowy. Wynagrodzenie od 
2.200,— do 2.500,— zł plus premia, ewentual­
nie dodatki za uprawnienia. Zgłoszenia kie­
rować pod wyżej podanym adresem. K10077

4691 fig

Organizatora widowni dla sceny objazdowej 
zatrudni Państw'. Teatr Lalki i Aktora „Mar­
cinek” w Poznaniu, Czerwonej Armii 15. Zgło­
szenia przyjmuje administracja Teatru w go­
dzinach od 10—15. K10079
2 księgowe do księgowości materiałowej przyj­
mie zaraz Przedsiębiorstwo Robót Instalacyj­
nych Budownictwa Terenowego w Poznaniu, 
ui. Strzeszyńska (dojazd autobusem — linia 
nr 60 z Garbar). Wymagane średnie wykształ­
cenie oraz praktyka zawodowa. Wynagrodze­
nie wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. K10056
Państwowre Przedsiębiorstwa Warzywa - Owo­
ce w Poznaniu przyjmie do pracy kwalifiko­
wanych magazynierów w branży warzywno- 
owocowej. Zgłoszenia należy kierować do Dy­
rekcji, ul. Głogowskiej 218. K9974
Magazyniera artykułów elektrotechnicznych 
oraz magazyniera artykułów kosmetycznych 
ze średnim względnie podstawowym wykszt. 
oraz praktyką i znajomością towaroznawstwa 
zatrudni zaraz W. P. „Arged” w Poznaniu, ul. 
27 Grudnia 6. K10012

(Zakład Energetyczny Poznań-Miasto zatrudni:
1 inżyniera mechanika;
1 inżyniera elektryka;
1 inspektora kontroli wewnętrznej z 

szym wykształceniem ekonomicznym 
kilkuletnią praktyką w księgowości;

1 kierownika księgowości z wyższym 
kształceniem ekonomicznym;

2 kreślarzy — wykształcenie średnie 
niepełne średnie;

1 inkasenta;
18 elektromonterów sieci napow., kablowej, 

rozdzielni, stacji, oświetlenia ulicznego, 
aparatury pomiarowej;

7 ślusarzy;
1 blacharza;
1 stolarza;
1 dekarza;
1 murarza;
4 palaczy kotłowych wzgl. pomocników;
3 obserwatorów wodowskazów;
2 kierowców na samochody osobowy i cię­

żarowy;
2 strażników;
2 robotników magazynowych;
4 sprzątaczki:
2 robotników płacowych 1
1 portiera.

Warunki prisey i płacy do omówienia w Dzia­
le Kadr, Poznań, ul. Nowowiejskiego 10. po­
kój 20. KI 0003

Uczciwy emeryt skarbo- 
wiec poprowadzi sprawy 
podatkowe, księgowość,

wyź- 
orąz

wy-

wzgl.

przedstaw iciełst wo 
maszynopisanie.
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

lub 
Oferty 
Swier -

4«833g

Akordeony 32- i 80-bas. 
; sprzedam. Poznań, Gar- 
i bary 61 m. 3. 46923g
i EKG nowe okazyjnie 
‘ sprzedam. Telefon 533-58. 
i 46932g

---------------------------------- —- i Frezarkę stolarską orygi- 
Potrzebny robotnik do ! ralną fabryczną, sprze- 
przewożenia towarów. | dam. Stolarnia, Poznań, 
Wyżywienie, mieszkanie, ! ul. Garbary 32. 46943g
1.200 zł miesięcznie. Adres • -------------- ------------------------  
wskaże Biuro Ogłoszeń, j Okazyjnie sprzedam mo- 
Swierczewskiego 3 dla ■ tocykl „Pannonia”, pra- 
46928g. i wie nowy. Leon Koniecz-

------------------------------------ ( ny, Września, Dzieci Wrze
UcMiiów do zawodu mu-' saskich 9. 46950g
łapskiego przyjmę. Pe- j okazyjnie sypialnię dębo- 
trus, Poznan, Ogrodowa ; sprzedam. Poznań, 

46934g i Niedziałkowskiego 25 m.
--------------------------------------- J 7. 46962g
Stolarz i rzeźbiarz po­
trzebni. Stolarnia tru­
mien, Poznań, Zielona 5. 

46965g

I Motor S-60 w dobrym Sta- 
: nie sprzedam. Maćkowiak, 
; Gablin, poczta Dominowo, 
; pow. Środa Wlkp. 27470p

Potrzebny ogrodnik lub~ _ __„„.„„.i, • Samochód Moskwicz 402 
r^o^^nia^ Poznań Czer ! sPIzedain- Siedmiorogów 
wmnej Armii 89 Ł m

‘ ! Samochód osobowy ,,O-
~ 7 jpel”, dobry, okazyjnie

Stróża nocnego do pil- । sprzedam. Krobia, Koby- 
nowania fermy lisów na | iir'1Ska 52. • 27473p
Fodolanach najchętniej i ------------------------ ----------------•
rencistę prsyjmę zaraz. ! Norki, pastele, standard 
Oferty Biuro Ogłoszeń, j hodowlane sprzedam. Po-
Świerczewskiego 
47139g.

3 dia słuszny, Leszno, Metziga
13, tel. 21-72. 27474p

Kawaler - krawiec
pokoju 
rodzinie 
ferty

wspólnego,

Biuro
Luboniu.

szuka 
przy

Świerczewskiego 
46946g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię pokój z kuch­
nią w Jarocinie na pokój 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 46979g.

Lekarka poszukuje samo­
dzielnego pokoju na pół 
roku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 46987g.

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, komfortowe, 
śródmieściu na mieszka­
nie z ogrodem na pery- 
fei lach Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 46988g.

„Parcelo-Wilia”, Czerwo­
nej Armii 29 poszukuje — 
poleca wszelkie nierucho­
mości (gospodarstwa).

46274g

G niezno! Dom jednoro* 
dzinny nie wykończony 
dom 2-izbowy, z ogrodem 
sprzedam. Siwiak, Gnie­
zno, plac 21 Stycznia s 

27477p

22 bm., godz. 7 zgubiona 
zegarek „Eppo-Komtur". 
Znalazcę wynagrodzę, te-
lefon 626-15. 47135g

Zgubiono prawo jazdy 
kat. III, 0354/58, Seria c, 
rr 016601, Leszek Tom­
czak, Puszczykówko, Ka-
sprowicza 6. 46939g

Zgubiono książeczkę
krwiodawstwa, Edward
Komorowski. 46'J51g

Zgubiłam legitym. szkoU
ną VIII Liceum, Kry.
styna Papich, Wojskowa
21. 46957g

Zgubiono kartę rejestra­
cyjną motoru na nazwi­
sko Teodor Bielawski^ 
Gniezno, Wrzesińska 26.

27471p

Głównego księgowego z średnim względnie 
wyższym wykształceniem oraz praktyką za­
trudni natychmiast W. P. „Arged”, Hurtownia 
nr 2, w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni 4. KI0042 * 
Szpital Rejonowy w Opalenicy zatrudni od j 
1. I. 1962 r. 2 kwalifikowane pielęgniarki na 
oddziale zakaźnym. Uposażenie według siat­
ki płac (zależnie od stażu pracy) plus doda­
tek specjalny. Mieszkanie 1-pokojowe z-pew- 
nione. K10043
St. referenta ekonomicznego i st. magazyniera 
wymagane wykształcenie średnie oraz kie­
rowcę samochodowego, zmywacza samochodo­
wego, ślusarza do remontu obrabiarek, bla­
charza, palacza c. o., robotnika placowego 
i gońca zatrudni natychmiast Oddział Remon­
towy W. P. — PKS w Poznaniu, ul. Maga­
zynowa 7. Zgłoszenia osobiste w kadrach.

K10047
Robotników transportu przyjmie Przedsiębior­
stwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, St. Ry­
nek 81, pokój 18. Ki0^029
Państwowa Opera w Poznaniu zatrudni za­
raz elektryka z III gr. kwalifikacyjną. Zgło­
szenia w gmachu Opery, pokój 107. Ki0067 
Spawaczy elektrycznych i acetylenowych, bla­
charzy, hydraulika i ślusarzy przyjmie Przed­
siębiorstwo Remontowo - Montażowe Handlu 
Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 
nr 225. K9994
Państwowy Szpital Kliniczny nr 4 w Pozna­
niu. Dzierżyńskiego 135/147 przyjmie kalku­
latora żywnościowego, palacza i 2 robotników. 

_______________ 47131g
Okręgowy Urząd Telekomunikacji Między­
miastowej w Poznaniu, ulica 23 Lutego nr 26 
przyjmie zaraz pracowników do doręczania 
telegramów, ^głoszenia przyjmuje Referat 
Kadr, pokój 273. _________47130g
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, Al. Stalingradzka 69. przyjmie zaraz 
do pracy następujących pracowników: star­
szego referenta transportu, księgową fin., in­
spektora kontroli i magazyniera, monterów 
samochodowych, elektryka samochodowego, 
palacza c. o. Wymagane uprawnienia. Robot- 
ników-ładowaczy również zamiejscowych, ro­
botników miejscowych do prac w akcji prze- 
ciwgołoledziowej i odśnieżania oraz sprzątacz­
kę. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu w Ref. Kadr. K9999
St. technika-mechanika z'średnim wykształ­
ceniem technicznym i -4-łatami praktyki wzgl. 
st. mechanika z wyższym wykształceniem 
techn. i 3-latami praktyki zatrudnią od 1. I. 
1962 r. Centralne Piwnice Win Importowa­
nych, Zakład w Poznaniu, ul. Woźna 9. Upo­
sażenie dla st. technika - mechanika wynosi 
2.200,— zł. dla st. mechanika 2.310,— zł. Zgło­
szenia należy kierować do CPWI, S. Plano­
wania w Poznaniu, lica Woźna 9. K100O9
Pracowników na stanowisko noszowych przyj­
mie zaraz Stacja Pogotowia Ratunkowego 
m. Poznania, ulica Chełmońskiego 20 (admi­
nistracja), II piętro. Reflektuje się tylko na 
pracowników’ miejscowych. Ki0060
Gospodarstwo Ośrodka Doświadczalnego Prze­
mysłu Ziemniaczanego Głuszyna Leśna, w Głu­
szynie, pow. Poznań 24 przyjmie od 1 stycz­
nia 1962 r. kucharkę do stołówki pracowniczej 
w gospod. Głuszyna Leśna (tylko osobę sa­
motną). Zapewnione mieszkanie na miejscu 
pracy, świadczenia i wynagrodzenie wg ukła­
du zbiorowego pracy w' rolnictwie. Dojazd 
z Poznania (18 km), autobusem do Głuszyny 
(linia Piotrowo). Informacje: Kierownictwo 
Gospodarstwa, tel. Poznań 505-28. K10013
Starszego księgowego(wą) zatrudnią z dniem 
1. I.* 1962 r. lub ewentualnie późniejszym Po­
znańskie Zakłady Armatur, Poznań, ul. Koron­
karska 10 (Zawady), tel. 23-07. Warunki 
płacy i pracy do omówienia na miejscu.

K10021
Zegarmistrzów, jubilerów, grawerów — do­
brych fachowców do pracy w zakładach usłu­
gowych PHD ...Jubiler” na terenie województw: 
poznańskiego, szczecińskiego i zielonogórskie­
go — poszukujemy zaraz. Zapewniamy dobre 
warunki pracy i płacy. Podanie, życiorys, 
odpisy świadectw i opinie kierować do Sekcji 
Kadr — PHD „Jubiler”, Poznań, pl. Wolności 
nr 3, IV piętro. K10022

Biuro Pośrednictwa Nie­
ruchomości Adamskiego 
Wł. w Poznaniu, ul. Ma­
łeckiego 21 poleca nadal 
swoje usługi przy kupnie 
i sprzedaży wszelkich nie

Zgubiono 19. XII. legitya 
mację na zniżkę kolejową 
wystawioną przez Wy­
dział Oświaty na nazwi­
sko Tadeusz Chrząszcz. 
Zwrot wynagrodzę. 4699UJ

BIURO ZARZĄDU - PO ZN AN, » 
Stary Rynek 44, tel. 11-33 i 520-44

Wykonuje:

ODDZIAŁY W POZNANIU:
PRZKL A.DTNKCWY — I TRANSPORTOWY —

Poznań, ul. Mickiewicza 32 — tel. 435-11 I Poznań, ui. Towarowa 45 —
435-12 |

WOJEWÓDZKA
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

TRANSPORTU I SPEDYCJI

WSZELKIE PRACE
ZWHAZANE Z TRANSPORTEM I SPE- !

DYCJĄ — PRZEPROWADZKI — PRZE­
ŁADUNKI — PRZEWOZY CIĘŻAROWE, 

BAGAŻOWE I OSOBOWE.

ODDZIAŁY TERENOWE:
Gniezno, ul. 22 Lipca 14 — tel.
Wągrowiec, ul. Kolejowa 13 — tel.

1 przewozy dorożkami osob.
Czarnków, ul. Wroniecka 
Wolsztyn, ul. 5 Stycznia 
Piła, ul. Pstrowskiego 4 
Śrem, ul. J. Krasickiego

50

1
Koło, ul. Niezłomnych 5

i przewozy dorożkami osob.

— tri. 
— tel. 
— tel. 
— tel. 
— tel.

ruchomości. 4689 Ig

18-63
18

162
290
545
392
272

Wszystkie oddziały terenowe prowadzą
K9774

„TRANSPED“ Parcele w Piątkowie sprze 
dam. Kierska, Makowa 1, 
przy Cmentarnej, Umół- 
towskiej. 46917g

Gospodarstwo 19 ha z za­
budowaniami, wolne, kolo 
Pobiedzisk — korzystnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46954g.

15 ha ziemi pszenno-bu- 
raczanej drenowanej w 
całości, częściach sprze­
dam. Maciej Nowaczyk, 
Gozdowo, poczta Wrze­
śnia.. 27444p

Gospodarstwo 14 ha sprze­
dam. Dobre położenie, 
światło, szkoła, komuni­
kacja dogodna. Wacław 
Nowak, Kołaczkowo, po­
wiat Września. 46910g

tel. 515-97
540-88

Kościan, Boh. Stalingradu 17 — tel.
Leszno, ul. Tylna 11
Szamotuły, Rynek 30

i przewozy dorożkami osob.
Września, ul. Lenina 26

— tel.
— tel.

— tel.
i przewozy dorożkami osob.

Kępno, ul. Świerczewskiego 6 — tel.
Rogoźno, ul. Kościuszki 17 — tel.
Międzychód, 17 Stycznia 68 — tel. 

tylko przeładunki

usługi dla ludności.
Korzystajcie ze sprawnej i fachowej obsługi.

Państwowe Przedsiębiorstwo Imprez Estrado­
wych przyjmie organizatora(kę) widowni. Wy­
magane wykształcenie średnie. Warunki płacy 
do omówienia. Oferty z życiorysem składać 
należy w biurze przedsiębiorstwa od 9—14.

K9957
Inżyniera z praktyką na stanowisko kierow­
nika zakładu doświadczalnego (gospodarstwa 
rolnego), położonego w powiecie szamotulskim 
oraz referenta administracyjnego do Działu 
Adm. - Gospod. w Poznaniu, zatrudni Pi;ąem. 
Instytut Maszyn Rolniczych, Poznań, ul. Sta-

T ańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow- 
skego 2a, parter. 46440g
Kursy kreśleń technicz­
nych maszynowych, kon­
strukcyjnych, budowla-
nych korespondencyj

rołęcka 31. K9980
Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, Bałtycka 
nr 10 przyjmie zaraz inspektora względnie 
st. mechanika do działu sprzętu. Wymagane 
wvkształcenie techniczne plus praktyka.

KI 0068
Inżynierów' - mechaników i inżynierów-elek­
tryków konstruktorów poszukuje Centralne 
Biuro Konstrukcyjne w Poznaniu. Oferty pro­
simy kierować do Biura Ogłoszeń, w Pozna- 
niu. ul. Świerczewskiego 3 dla KI0071.

Rzemieślników wysoko kwalifikowanych do 
pracy (w usługach dla ludności) przyjmie Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy „Budowlana"
w Gnieźnie, ulica Dałkoska 2/3. K10089

Poznańskie Biuro Projektów Budownictwa 
Przemysłowego, Poznań. Ratajczaka 10/12 — 
zaangażuje inż. - mechaników specjalistów 
z dziedziny instalacji wentylacyjnych; KI0082

Trzedsiębiorstwo
downictwa Terenowego

Sprzętu i Transportu Ru-
w Poznaniu, Bałtycka

nr 10, przyjmie zaraz: st. rewidenta księgo- 
średnie wykształceniewego — wymagane — —

plus 8 lat praktyki lub wyższe i 4 lata prak­
tyki w dziedzinie finansowo-księgowej. Upo­
sażenie od 2.200 — do 2.700— zł: st. księgo-
wego do (rejestrów) prowadzenia rozliczeń 
z odbiorcami. Wymagane wykształcenie śred­
nie i 4 lata nraktvki lub wyższe phis 2 lata 
praktyki. Uposażenie 1.700,— do 2.200. zł; 
księgową —- do prowadzenia rozliczeń z pra­
cownikami ze znajomością zagadnienia likwi- 
datury. Wykształcenie średnie plus 2 lata 
praktyki. KI 0069

550
21-55

430

204

232
128
595

। Nową maszynę dziewiar­
ską produkcji niemieckiej
eksponat MTP) 

dam. Zygmunt 
Naramowicka 82.

sprze- 
Rzyski, 

46927g

Kompletny warsztat ko­
walski w tym aparat au-
togeniczny nowy nie-
używany w komplecie — 
sprzedam. Cena do omó-
wienia miejscu. Ste-
fan Kozłowski, Sulechów,

Dnia 20. XII. znaleziona 
zegarek damski na ulicy 
Dzierżyńskiego. Odebrać 
można ul. Kościuszki 34

10, Duszyńska, od
godz. 18—20. 46930g

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien wyrób — 
sprzedaż — przewozy. Ma­
rian Celler, Poznań, Zie­
lona 5, przy placu Ber­
nardyńskim. 459.1 Og

Odświeżamy farbujemy 
wszelkie obuwie i gałan 
terię balową, złoty i 
srebrny. Kolejowa 46, te- 
k- fon 660-03 . 4«721g

nie. Wpisy przyjmuje, in­
formacji pisemnych udzie 
la Wojewódzki Zakład 
Szkolenia. Ośrodek Kra­
ków, Westerplatte 11.

K9819
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 nr. 
7. 46400g

Anglista dyplomem
londyńskim wznawia lek­
cje angielskiego. Poznań­
ska 21 m. 13, tel. 44-645. 

46898g

Samochód Wartburg de 
Lux nowy lub mały prze­
bieg kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46897g.
Samochód ciężarowy ku­
pię lub wydzierżawię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46922g.

Wózki dziecięce, dla la­
lek oraz materace — 
wszelkie rozmiary — po­
leca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

45231g

Odrzańska 11.

.^kate'

27475p

Mieszkania — zamiany — 
wyłączone — umeblowane 
Czerwonej Armii 29.

46276g

Pokoi umeblowanych po­
szukuje Pośrednictwo
„Parcelo-Wilia” Czerwo­
nej Armii 29. Zgłoszenia 
bez.płatne. 4S"”^

Pracująca, ucząca/ się po­
szukuje pokoju. Jadwiga 
Świadek, Dąbrowskiego
47 m. 9. 46895g

Odstąpię u 
dzielni M 
ferty Biu
Świercze ws 
46903g.

kieg.

w Spół- 
iowej. O- 
Ogłoszeń.

3 dla

Zamienię kawalerkę, O- 
siedle Grunwald na pókó.) 
z kuchnią, tylko samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46926g.

Małżeństwo poszukuje po­
koju, da utrzymanie star 
szej osobie lub płatne 2 
lata z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 46931g.

Domek i 96 arów ziemi 
(własność prywatna, szko 
ła i sklepy na miejscu) 
sprzeda właścicielka z 
powodu starości. Aniela 
Graul, K;;kolewo k. Opa­
lenicy, stacja Grodzisk.

46!'20g

2 ha z zabudowaniem, 
zelektryfikowane (cena 
190.000 zl) sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46921g.

Sprzedam działkę '/t ha 
w Rokietnicy blisko dwór 
ca. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4«933g.

Plisy szkolne, licealne o- 
raz wszystkie inne, haf­
ty maszynowe, mereżkę, 
okrętkę (bielizna tryko­
towa), dziurki przy swe­
trach, sukniach, bluz­
kach, obciąganie pasków, 
guzików', podnoszenie li­
czek wykonuje: „Hafta”, 
Poznań, Stary Rynek 58, 
I piętro (narożnik Wroc­
ławskiej). 46901g

l.okal frontowy w śród­
mieściu Jeżyc (w’oda, świa 
tło. gaz, toaleta, telefon) 
— sprzedam lub zamie­
nię na samochód osobo­
wy lub bagażowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 46997g.

Sprzedani 
dzinny w 
(3 pokoje,

dom jednoro- 
Puszczykowie

zienka, garaż), ogród 1500 
m2, drzewa owocowe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46942g.

Dla samotnych pań i pa* 
nów zabawę sylwestrową* 
zapoznawczą urządza Biu 
ro Matrymonialne „Ogni­
sko”, Poznań, Strusia 
Strój dowolny. Zaprosze­
nia w „Ognisku”. 46»58g

Parcelę budowlaną 
dam (20 minut od 
waju). Zgłoszenia: 
ska, Grunwaldzka

sprze-

6.
4«953g

Sprzedam budynki go­
spodarcze z cegły — do 
rozbiórki. Tadeusz Jezier­
ski, Robakowo, powiat 
Śrem, poczta Gądki.

46955g

Parcele z wolną zabudo­
wą nad Jeziorem Kiep­
skim, blisko Poznania — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46956g.

Pan posiadający 5 ha 
przy Poznaniu pozna pa­
rna do lat 38 (chętnie 2 
dzieckiem) możliwie z go­
tówką. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 1 
dla 468'jyg.

Panna, miła, przystojna* 
na stanowisku, z nowo­
czesnym mieszkaniem, po­
ślubi inżyniera (kawale­
ra, utrzymującego mat' 
kę), bez nałogów (40—5# 
lat). Oferty Biuro Ogio- 
szen, Świerczewskiego 1 
dla 46944g.

Przetargi
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska* 
w Pobiedziskach, ogłasza przetarg na sprze­
daż: platforma konna 3 t., 2 t., 0,5 t., beczko* 
wóz, ■ powózka, uprząż konna, motocykl 
„Triuniph”, maszyna do pisania, pompa wi­
rowa ao wody. Przetarg odbędzie się w dniu 
29 grudnia 1961 r., o godzinie 10, na placu 
G. S. Przystępujący do przetargu winien

.'ć wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej najpóźniej jeden dzień przed ter­
minem przetargu. Przedmioty oglądać można 
na miejscu dwa dni przed przetargiem P0"" 
między godziną 10 a 13. K1004O

Poznańskie Zakłady Chemiczne w Poznaniu* 
ul. Św. Wojciecha 28 — Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe, ogłaszają przetarg na: czyszczenie 0u* 
gowanie) opakowań blaszanych po iakicrach» 
farbach olejnych i kitach. W przetargu 
wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta. Przyjmuje się oferty do 
15 stycznia 1962 r„ godz. 14. Również w P0^ 
danym wyżej terminie Dział Handlowy 
nańskich Zakładów Chemicznych. Poznań, u“‘ 
Św. Wojciecha nr 28, pokój nr 6, udzie* 
bliższych informacji oraz umożliwi, dokona111 
oględzin przedmiotów przetargu. W dniu 
16 stycznia 1962 r. o godzinie 9 odbędzie 
komisyjne otwarcie ofert w świetlicy Pozna/1 
skich Zakładów Chemicznych, w 
przy ulicy Św. Wojciecha 28. K100^

Samodzielne 3 pokoje, ła­
zienka, kuchnia, piękne,j t-1 c: 11 is. rl y KUC

nutrii (muro- . w centrum, zamienię na 
wane) z parcelą 2.000 lub 2 pokoje z kuchnią, w no-
40 klatek

4.000 m- 
ferty

— sprzedam. O-
Biuro

Świerczewskiego 
46915g.

wym budownictwie z c.
Ogłoszeń,! o. Oferty Biuro Ogłoszeń. 

3 dla Świerczewskiego 3 dla 
1 46935g.
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— to tkanina najbar­
dziej odpowiednia na ubrania, 
spodnie, suknie, spódniczki i ko­
stiumy.

Trzykrotnie większa wytrzy­
małość na rozerwanie od tka­
niny wełnianej, wybitna od­
porność na czynniki biologicz­
ne, drobnoustroje, mole i che­
mikalia, wysoka odporność na 
ścieranie, wypychanie i rozer­
wanie

— to zalety tkaniny ELANA, 
dzięki którym zdobyła uznanie.

W szerokim asortymencie do 
nabycia w sklepach branżo­
wych kluczowego przemysłu 
wełnianego

w Kalisz h, ul. Górnośląska 10 
w Poznaniu, Plac Wolności 8 
oraz w sklepach powszechnej 
sieci detalicznej.

K9996

PROSIMY ZWIEDZIĆ SKLEP BRANŻOWY 

PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO

tyoziiau, ^pl.kOifdko polski 1(^1
KTÓRY POLECA NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 
WYROBY I BOGATY ASORTYMENT ODZIEŻY.

SKLEP ADMINISTROWANY PRZEZ POZNAŃSKĄ SKŁADNICĘ

ZAOPATRZENIA PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO W POZNANIU.
K10018

CZYSZCZENIE I LAKIEROWANIE 
PARKIETÓW, UKŁADANIE POSADZEK 

' Z LINOLEUM, WINILEUM I NITROLEUM.

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI WYKONUJE 
RÓWNIEŻ USŁUGI W ZAKRESIE INSTALATORSTWA 
ELEKTRYCZNEGO, MALOWANIA, ODNAWIANIA 
MIESZKAŃ I BUDOWY DOMKÓW JEDNORODZINNYCH, 
NAPRAWY I ZAKŁADANIE INSTALACJI GROMO- 
CHRONOWYCH NA DOMKACH JEDNORODZINNYCH.

Zgłoszenia przyjmuje również telefonicznie: 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ROBÓT ELEKTRYCZNO - BUDOWLANYCH 
„STARE MIASTO” — ulica Ratajczaka nr 20

K9783

Spółdzielnia Rolniczo- Handlowa 
„Samopomoc Chłopska*'

Poznań, ul. Głogowska 25 Teł. 649-25

CZĘŚCI ZAMIENNE DO MASZYN ROLNICZYCH
MATERIAŁY BUDOWLANE, JAK WAPNO, CEGŁA 

PREFABRYKATY I INNE
SPRZĘT PSZCZELARSKI

NASIONA POLNE I OGRODOWE,
ARTYKUŁY GOSĘ. DOMOWEGO, 

MATERIAŁY TEKSTYLNE

PROWADZI skup wszelkiego rodzaju płodów rolnych — żywca — 
skór surowych — wełny — złomu i odpadków użytkowych. 

W ZAKRESIE części do maszyn rolniczych — nasion i sprzętu 
pszczelarskiego — prowadzi dział wysyłkowy.

K9990

b. S p.

Franciszka Dehr
z domu Kabat

zmarła, opatrzona Sakramentami św., dnia 
22 grudnia 1961 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go­
dzinie 11,45 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążony
MAŻ Z RODZINĄ

47145g

Dnia 21 grudnia 1961 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, nasza 
kochana mamusia, siostra, bratowa, teściowa 
i babcia, śp.

Z CHMIELEWSKICH

Jadwiga Liman
Serce Jej pełne dobroci było wypełnione 

troską o swoich bliskich.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 24 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie we 

wtorek, 27 bm., o godz. 8,30 w kaplicy kościoła 
O. O. Bernardynów.

Stroskana RODZINA
Poznań, Kórnik Pleszew, Środa, Gdańsk.

47158g

Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej O./W. 

w Poznaniu
organizuje

KURSY 
korespondencyjne 
dla kierowców kat. I 
i II. Informacje ustne 
lub pisemne w "naszym 
sekretariacie w Pozna­
niu, ulica Lampego 7, 

telefon 14-45.
K9500

ZARZĄD RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZ. PRACY 
„BUDOWLANA”

GNIEZNO, ulica Dalkoska 2/3 — telefon 23-21

ZAWIADAMIA
P. T. Zleceniodawców miasta i powiatu Gniezna,

ŻE ZLECENIA WSTĘPNE
NA ROK 1962

przyjmuje ostatecznie do dnia 31. XII. 1961 r., 
po czym portfel na rok 1962 zamyka. 
Prosimy o składanie zamówień na wyroby be­
tonowe naszej produkcji na rok 1962.
Usługi dla ludności przyjmujemy bez ograni­
czeń z realizacją w pierwszej kolejności w za­
kresie robót ogólno-budowlanych, stolarskich, 
ciesielskich, zduńskich, instalacji i wodno-kan., 
c. o., ślusarstwa budowlanego, blacharskQ-dę- 
karskich oraz wyrobów betonowych.

K10097

/w
Świerczewskiego 3 

tel. 452 89

Dnia 21 grudnia 1961 r. zakończyła po cięż­
kich i długich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., swój pracowity i pełen poświę­
cenia dla nas żywot, nasza najdroższa matka, 
teściowa i bacia, przeżywszy lat 82, śp.

Z POLCYNÓW

Władysława Daszkśewiczowa
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 24 bm.. o go­

dzinie 10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona 
CÓRKA Z RODZINĄ

Poznań, Inżynierska 3 m. 8, 
Chełmno, Katowice. 47157g

Dnia 22 grudnia 1961 r. zmarła po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św , przeżywszy lat 78, nasza najukochań­
sza matka, babcia, siostra, teściowa i szwa- 
gierka, śp.

Wanda Kępczyńska
Z d. Kościelniak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu par. Bożego Ciała
(Dębiec).

Poznań, Łąkowa 13.
RODZINA

Spółdzielnia Pracy „Motosprzęt" 
POZNAŃ, Dzierżyńskiego 176 

do sprzedaży hurtowej oferuje
NASTĘPUJĄCE

ASORKMENTY MOTORYZACYJHE
REFLEKTORY PRZECIWMGŁOWE
LUSTERKA SAMOCHODOWE na błotnik L-3
LUSTERKA SAMOCHODOWE do drzwi L-4
LUSTERKA SAMOCHODOWE wewnętrzne L-6 
LUSTERKA MOTOCYKLOWE L-5
POPIELNICZKI SAMOCHODOWE z wkładką mela­

minową P-100
POPIELNICZKI AUTOBUSOWE chromowane typ P-120 
LAMPY sufitowe samochodowo - autobusowe 
LAMPY SAMOCHODOWE wstecznego cofania 
LAMPY GABARYTOWE z kloszem czerwonym łub 

niebieskim samochodowo - autobusowe
LAMPY STOPOWE samochodowo-autohusowe
LAMPY światła miejskiego samochodowo - autobusowe
LAMPY oświetlenia numeru rejestracyjnego samocho­

dowo - autobusowe
KOŃCÓWKI fajkowe przewodu zapłonowego
KOŃCÓWKI proste przewodu zapłonowego przeciw­

zakłóceniowe
K9785

PRZETARGI
Składnica Zaopatrzenia Technicznego Leśni­
ctwa w Poznaniu, ul. Ratajczaka 19, ogłasza 
przetarg na dostawę niżej wymienionych czę­
ści zamiennych do pojazdów mechanicznych:
1.

2.

3.

Krzyżak kompletny do samo­
chodu ciężarowego Praga V 3 S 
(w r. 1962 — 3.000 szt.; w r. 1963 
— 4.000 szt.).
Stoliki do wózków dźwigniowych
(w ciągu 
zlecenia). 
Sworzeń 
(w ciągu 
zlecenia).

1 miesiąca

kulowy do
1 miesiąca

7.000 szt.

od wydania

sam. Tatra 
od wydania

20

200

Bliższych informacji udziela zamawiający 
wyżej w godz. 9—13, pokój 43. Koperty 
wierające oferty lub inne oświadczenia

szt.

szt.

jak 
za- 
na-

leży nadsyłać pocztą pod adresem zamawia-
jącego jak wyżej do dnia 11 
do godz. 10, w tym też dniu 
godzinie nastąpi komisyjne 
Jest wskazane zamieszczenie

stycznia 1962 r., 
i o wspomnianej 
otwarcie kopert, 
w ofercie ewen-

tualnego zabezpieczenia oraz przedstawienia 
do przetargu wzorów produkcji, zbliżonych 
do przedmiotu oferty. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze oraz prywatne. Przetarg odbędzie się 
na zasadzie Rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 13 stycznia 1958 r. (Dz. U. nr 6, poz.
17). K10070

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy 
i Książki „RUCH” w Poznaniu, ul. Zwierzy­
niecka nr 9, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie: 200 sztuk kiosków typowych 
TP-4, o konstrukcji drewnianej z sukcesywną 
dostawą. Przekazanie końcowej partii kiosków 
winno nastąpić w terminie do dnia 15 paź­
dziernika 1962 roku. Dokumentacja i opis tech­
niczny są do wglądu w Dziale Inwestycji, 
przy ulicy Zwierzynieckiej 9 w godz. 10—13. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty z podaniem miesięcznego harmono­
gramu dostaw należy składać w terminie 
10 dni od daty ogłoszenia przetargu do skrzyn­
ki ofert Działu Inwestycji zawieszonej w po­
koju nr 9. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
10 stycznia 1962 r. w Przedsiębiorstwie „Ruch”
w Poznaniu, ulica Zwierzyniecka nr 
ceniodawca zastrzega sobie dowolny 
oferenta względnie nieprzyjęcia 
z ofert bez podania przyczyn.

9. Zle- 
wybór 
żadnej 
K10031

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań-Wilda, ulica Rybaki 18a, ogłasza prze­
targ nieograniczony na rozebranie garażu 
drewnianego przy ulicy Bema 3c. Materiał 
uzyskany z rozbiórki przysługuje wykonawcy. 
Oferuje sprzedaż materiałów z remanentów 
między innymi betoniarkę ręczną, wentylator 
z silnikiem, piłę tarczową bez silnika, kuźnię 
połową bez silnika. Szczegółowe dane można 
uzyskać ul. Rybaki 18a, pokój 21. Oferty 
składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w terminie do dnia 
28 grudnia 1961 r. Otwarcie ofert nastąpi 28. 
XII. 1961 r. Zastrzega się dowolny wybór ofe­
rentów oraz ewentualne unieważnienie prze- ,
targu bez podania przyczyn. K10041
Zakład Energetyczny Poznań - Miasto, ulica 
Nowowiejskiego 10, ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie w roku 1962 napraw 
nawierzchni drogowych związanych z usuwa­
niem awarii w sieciach kablowych.
Zakres napraw obejmuje: 
a) płyty . cementowe 30X30,

50X50
b) płyty granitowe 
c) mozaika
d) bruk polny i kostka

1800
350
400
800

m2

mJ 
w* 2

w. w. naprawy występują w ciągu całego ro­
ku kalendarzowego w różnych dzielnicach 
miasta Poznania o różnych kwadraturach na­
praw od 0,5 m2 do 35 m2.
Oferty zalakowane w kopertach z napisem! 
„Przetarg” składać należy w sekretariacie, ul. 
Nowowiejskiego 10, w terminie do 30. XII. 
1961 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 stycznia 1962 
roku, o godzinie 10,30 w siedzibie przedsię­
biorstwa, ulica Nowowiejskiego 10.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta, jak 
również odstąpienie od przetargu bez podania
przyczyny. K10001
Gostyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Gostyniu, ul. F. Dzierżyńskiego nr 4, ogła­
szają przetarg na wykonanie: 3.290 szt. uchwy­
tów meblowych z polistyrenu kolor czarny wg 
wzoru znajdującego się w Dziale Technicznym 
Przedsiębiorstwa. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Oferty w zamkniętych ko­
pertach nadsyłać pod adresem Przedsiębior­
stwa. Otwarcie ofert nastąpi dnia 29 grudnia 
1961 r. Zastrzegamy swobodny wybór ofe- 
renta- * KI 0045
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Teatry
SOBOTA, NIEDZIELA

MARCINEK — g. 16.30 — przedsta­
wienie zamknięte, niedziela — 
g. 10 — przedstawienie zamknięte, 
pozostałe teatry nieczynne

PONIEDZIAŁEK, WTOREK 
OPERA — g. 19 — „Verbum No- 

bile”, „Rycerskość Wieśniacza” 
(koniec ok. g. 22), wtorek — g. 
19 — „Bursztynowa panna” (ko­
niec ok. g. 22)

POLSKI — g. 19 — „Romeo i Ju­
lia” (koniec ok. g. 22)

NOWY — g. 19 — „Barbara I, II, 
III” (koniec ok. g. 22), wtorek — 
g. 15.30 — „Farfurka Królowej 
Bony”, g. 19 — „Barbara I, II, 
III” (kcniec ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­
rie” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — nieczynny, wtorek 
g. 16.30 — przedstawienie za­
mknięte

SATYRY — g. 20 — „Wypędzeni z 
raju” (koniec ok. g. 22)

Kina
SOBOTA, NIEDZIELA, 

PONIEDZIAŁEK, WTOREK
APOLLO — g. 10.30, 15 — „Wojna

19.15 — „Królewna ze złotą gwia­
zdą” (CSRS, 12 1.)

WOJSKOWE — g. 15, 17.30 , 20 — 
„Babette idzie na wojnę” (fran­
cuski, 12 1.), niedz. — g. 15, 17.30, 
20 — „Polowanie na lokomoty­
wę” (USA, 14 1.), poniedz., wto­
rek — g. io — bajki, g. 15, 17.30, 
20 — „Polowanie na lokomoty­
wę”

WRZOS (Luboń) — sobota — nie­
czynne, niedziela .wtorek — g. 
17, 18.30 — „Natalia” — (franc., 
16 lat)

WRZOS (Mosina) — sobota — nie­
czynne .niedziela — g. 15 — „Por 
tret Jennie” (USA, 18 1.), ponie­
działek — g. 15, 17.15, 19.30 — 
„Portret Jennie”, wtorek — g. 
11, 12.15 — „Kot niedołęga” (USA) 
g. 15, 17.15 — „Statek z dynami­
tem” (rum., 16 1.), g. 19.30 — 
„Portret Jennie”

ZNICZ — sobota, niedziela — nie­
czynne, poniedziałek — g. 15, 
17 — „Szukam ojca”, g. 19 — 
„Miasto bez wody”, wtorek — g. 
17 — „Szukam ojca”, g. 19 — 
„Miasto bez wody”

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Waszyngton — Nowy Jork”

CYRK WĘGIERSKI — ul. Śnia­
deckich — hala nr 16 — g. 15, 19.

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 6.43 Muzyka; 
8.50 — „Rozmowy prawne”; 9 — 
Dla dzieci; 9.20 — Koncert Orkie­
stry Rozgł. Łódzkiej PR; 10 — Mó­
wi Technika; 10.10 — Konc. muz. 
popularnej; 11 — „Muz. atlas świa 
ta”; 11.50 — Aud. z cyklu: „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.15 — ,,Rolniczy 
kwadrans”; 12.45 — Na swojską 
nutę w wyk. Zesp. Wokaln.; 13 
Utwory słynnych orkiestr rozr.; 
14 — Z cyklu: „Niezapomniane 
stronice”; 14.30 — „Przekrój mu­
zyczny tyg.; 15.30 — Magaz. muz.; 
13.25 — Pol. muz. symf.; 17.05 — 
Z życia ZSRR; 17.35 — Czego chę­
tnie słuchamy; 18 — „Nasz Ga- 
lup”; 18.20 — Aud. z cyklu: „Roz 
ważania pozjazdowe”; 18.50 — Kurs 
nauki jęz. franc.; 19 — Kolędy 
poi.; 19.30 — Koncert chopinowski; 
20.30 — „Program z dywanikiem”; 
21.45 — Gra ork. rozr. R. Kamen; 
22 — „Jak sobie kompozytorzy 
zimę w muz. wyobrażali”; 22.30 
Muz. tan.; 23.10 — Ulubione pleśni.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17. 20. 23.

POZNAŃ: 7 — Muz.; 8.35 — Kurs 
nauki jęz. ros.; 9.25 — „Te książ­
ki warto przeczytać”; 9.40 — Wy­
bitni soliści; 10.30 — „Azymut 45” 
— report. L. Froelicha; 11 — Kon­
cert symf.; 12.15 — Józef Suk: 
„Opowieść zimowego wieczoru”; 
12.30 — Z pomorskiej wsi; 12.50 — 
Aud. aktualna; 14.05 — Utwory 
komp. poi.; 14.25 — Radiowy Ma­
gazyn „Ewa”; 14.45 — „Za te, co 
na lądzie” — report, dźwięk. Z. 
Walickiej-Naumanowej; 15 — Jó­
zef Haydn: Symfonia B-dur nr 98; 
15.30 — Dla dzieci; 16.25 — So­
botni przegląd sportowy; 16.40 — 
Sportowa Zgaduj-Zgadula; 17.10 — 
Koncert życzeń; 17.40 — Fel. T. 
Kuty „Czersk”; 18 — Sobotni 
zmierzch przy muz.; 18.35 — Fel. 
M. Jorsta; 18.45 — Listy z mojego 
kontynentu; 19.30 — „Akacja” — 
wspomnienia z lat dziecięcych J. 
Parandowskiego; 19.55 — „Na sa­
neczkach, łyżwach i nartach”; 
20.30 — Kolędy polskie; 21.27 — 
Piotr Czajkowski — fragmenty z 
baletu: 22 — „Miłość czysta u ką­
pieli morskich” — komedia C. Nor 
wida; 22.30 — Konc. symf.; 23.10 
Muzyka taneczna.

w:adomości: 5.30 , 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50. 18.30, 21, 23.30.

NIEDZIELA
WARSZAWA I; 6.16 — Muz.; 6.40 

Niedzielne rozm. toin.; 8.15 — We­
sołe nutki; 8.35 — Poranny Ku­
lig Muz.: 9.05 — „Fala 56”; 9.20 — 
Mel. rozr.; 9.30 — Magazyn Woj­
skowy; 10 — Dla dzieci; 10.20 — 
Muz. dla wszystkich; 11.10 — Ko­
lędy polskie; 11.40 — Magazyn 
Nowości Techniki; 12.10 — Gra 
Pol. Kapela; 12.55 — „Zielony Ma­
gazyn”; 13.10 — Koncert życzeń; 
14.30 — „W Jezioranach” 15 — 
„Wesoły autobus”; 16.05 — Tygo­
dniowy przegl. wyd. międzynar.; 
16.20 — Mel. rozr.: 16.30 — „Szczę­
ście Frania” — komedia w' Pe- 
rzyńskiego; 17.36 — Utwory skrzyp 
cowe; 18 — Słynne orkiestry tan.; 
19.05 — „Willa d’F.ste” — opowia­
danie J. Iwaszkiewicza; 20.20 — 
Mel. tan.; 20.30 „Matysiakowie”; 
21 — Franciszek Lehar: „Piękny 
jest świat” — operetka; 22.43 — 
Gra ork. tan.: 23.10 — Z twórczo­
ści J. S. Bacha.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 26, 
20, 23.

POZNAŃ: 7.51 — Wesołe mel.; 
8.10 — Z piosenką i gawędą...; 8.50 
W pogodnym nastroju; 9.20 — Au­
dycja z cyklu „W pewnej wsi”; 
9.40 — Ulubione mel.; 10 — „Roz­
maitości muz.; 10.30 — „Moskwa 
z mel. i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 11 4- Walce komp. poi.; — 
11.20 — „Zespół Dziewiątka”; 11.40 
Słuchamy muz. lud.; 12.10 — Pol. 
muz. ludowa; 12.30 — „Przed za­
paleniem choinki”; 12.50 — Utwo­
ry fortop.; 13.10 — „Kronika Pola­
ków” — dźwiękowy mag. histor.; 
13.30 — Poezja i muz.; 14 — Pozn. 
konc. życzeń: 14.58 — „Koziołki”; 
15 — Słuchowisko dia dzieci; 16.30 
Kcnc. chopinowski; 17.05 — Kore­
spondencja z zagranicy; 17.15 — 
Kwadrans mel. rozr.; 17.30—„Pod 
wieczorek przy mikrofonie”; 19 — 
Orkiestry tan.; 19.30 — Teatr ko­
miczny „3Xha”; 20 — Rewia pio­

senek; 20.32 — Konc. muz. rozr.; 
21.17 — Gra Pozn. Piętnastka Ra­
diowa; 21.27 — Muz. tan.; 22 — 
„Oszustwo komunikacyjne” — Hu 
moreska; 22.30 — Gra Zespół J. 
Miliana; 22.50 — Orkiestry tan.; 
23.10 — Muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

PONIEDZIAŁEK
WARSZAWA I: 7.15 — Muz.; 8.15 

Mozaika muz.; 9.05 — Pol. muz. 
popularna; 10 — Dla dzieci; 10.25 
Kiermasz muz ; 11.25 — „Utracony 
raj zabawek” — aud. w opr. Z. 
Rawicza i B. Majtczaka; 12.10 — 
Gra Pol. Kapela; 12.40 — „Rytm 
i piosenka”; 13.10 — Konc. życzeń; 
14.30 — „Czarodziejstwo” — opow. 
I. Tuwim; 14.50 — Orkiestry symf.; 
15.40 — Śpiewa Paul Robeson; 16 
„Pol. lato w Alpach — 1961”;
16.20 — „Podróż po Warszawie”; 
17.33 — Śpiewa „Śląsk”; 17.55 — 
„Niezapomniani giganci klawiatu­
ry” — aud. w oprać. J. Webera; 
18.30 — Gra Ork. Tan. PR; 19.05 — 
„Zespół Dziewiątka”; 19.35 — Muz. 
tan./20.07 — Felieton; 20.17 Sport: 
20.21 — Rewia pcl. piosenkarzy; 21 
„Zgaduj, Zgadula”; 23.10 — Muz. 
taneczna.

Wiadom.: 6, 7, 8, 9, 12.05, 20, 23.
POZNAŃ: 7.51 — Muz. baletowa; 

8.35 — „Uśmiech i piosenka”; 9 — 
„W Jezioranach”; 9.30 — Swiątecz 
ne wydanie „Echa Pomorza”; 9.40 
Koncert życzeń; 10.30 — „Pitry- 
sek, czyli życie prawdziwego 
krasnala” — fragm. pow. L. Asz- 
kanzy; 11 — Muz. operowa; 11.57 
Z naszych Kaszub; 12.10 — Piotr 
Czajkowski: Fragmenty z baletu; 
12.30 — Aud. świąteczna; 12.50 — 
Muz. w rytmie walca: 13.15 — „Ka 
baret starszych panów”; 14 — 
„Przeboje lat olimpijskich”: 15 — 
Dla dzieci 16.10 — Humoreska K. 
Kummera; 16.30 — Koncert chopi­
nowski; 17 — Korespondencja z 
zagranicy; 17.10 — Wielka parada 
poi. orkiestr i zespół radiowych; 
18.30 — Kolędy polskie; 19 — Muz. 
tan.; 19.45 — „Kiedy ktoś zapu­
ka”; 21.17 — Sport; 21.20 — „Om­
nibus 407”; 21.50 — J. Strauss — 
walc „Sentencje”; 22 — „Samo­
bójcy” — słuchowisko wg humo­
reski L. Merricka pt. „Niedoszli 
samobójcy”; 22.25 — Turniej pol­
skich zesp. jazz.; 22.55 — Gra ork. 
tan. p. dyr. E. Lehn’a;' 23.10 — 
Koncert wlecz.; 24 — Muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
21, 23.50.

WTOREK
WARSZAWA I: 7.15 — Muz.; 8.05 

„Goście nieoczekiwani”; 8.30 — 
Dzień dobry — mel.; 9.05 — Mu­
zyka dla wszystkich; 10 — Dla 
dzieci; 10.20 — „Echa Hollywood”; 
11 — Ulubione fragmenty z oper; 
12.10 — „Ludzie wśród których 
żyjemy”; 12.30 — Parada słynnych 
orkiestr rozr.; 13.10 — Konc. ży­
czeń; 14.30 — Trzy opow. humo­
rystyczne A. Czechowa; 15 — Na 
marginesie ncwegc nagrania: 15.32 
Warszawska 13-tka Radiowa: 16 — 
Reportaż dźwiękowy J. Stwory; 
16.20 — „FySulein Doktor” — słu­
chowisko; 17.30 — RectTal Friedri­
cha Guldy; 18.08 — „Wspomnij 
mnie” — aud. w oprać. Dębskie­
go; 18.40 — Kolędy polskie; 19.05 
Muz. tan.; 20.07 — Felieton: 20.17 
Sport; 20.20 — „Parnasik”; 21.05 
Muz. tan.; 22 — Asy operetki; 22.30 
Orkiestry tan.: 23.10 — Muz. tan.

Wiadom.: 6, 7, 8, 9, 12.05, 20, 23.
POZNAŃ:

7.41 — Koncert Małej Orkiestry 
Dętej; 8.35 — Od przeboju do 
przeboju; 9.05 — Kolędzy poi.; 9.30 
Aud. rozr.; 9.50 — Konc. życzeń; 
10.30 — „Moskwa z mel. i piosen­
ką słuchaczom polskim”; 11 —
Kwadrans walców; 11.15 — Mel. 
ludowe; 12.10 — J. Massenet: „Sce 
ny malownicze”; 12.30 Bajka dla 
dzieci; 12.50 — Taniec i piosenka; 
13.10 — „Technika i Problemy”; 
13.30 — „Matysiakowie”; 14 — Po­
znański konc. życzeń; 15 — Słucho 
wisko dla dzieci; 16 — Aud. poe­
tycka; 16.35 — „Echa Europej­
skich Festiwali Muz. 1961”; 17 — 
Korespondencja z zagranicy; 17.10 
Śpiewa „Mazowsze”; 17.30 — Muz. 
tan.; 19.15 — „Teatr P. R.; 20 — 
Rewia orkiestr tan., 20.30 — Swią 
teczny konc. rozr.; 21.07 — Fel. 
A. Srogi; 21.17 — Sport; 22 — 
Sport; 22.30 — Odtworzenie fragm. 
konkursu laureatów Międzynar. 
Konkursu Pianistycznego w Bu­
dapeszcie; 23.37 — Muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 16.35 — „Kajtuś roz­
mawia z dziećmi” (lok.); 16.50 — 
Film rysunkowy prod. USA „Po­
dróże Guliwera” (W-wa); 18.15 — 
Dla dzieci „A co dalej” (W-wa); 
18.30 — Progr. tyg. (W-wa); 18.45 
Progr. tyg. (lok.); 19 — Utwory 
Chopina w wyk. H. Czerr/y-Stefań 
skiej (Krak.); 19.30 — Dziennik te­
lewizyjny (W-wa); 20 — Magazyn 
„Światowid” nr 28 (lok.); 20.30 — 
Film fab. prod. poi. „Jadzia” — 
(lek., archiwalny); 21.50 — Teatr 
Telewizji „Zemsta” A. Fredry — 
(W-wa).

NIEDZIELA

i3.40 — Konc. muz. dawnej — 
(W-wa); 14.25 — Film prod. ang. 
„Chłopiec z czarnego lądu” (lok.); 
15.25 — Wyniki los. „Koziołków”; 
15.30 — „Świąteczna Biesiada” — 
(Poznań — ogólnopolski); 16.30 — 
Film z serii „Disneyland” — „U- 
rodziny Kaczora Donalda” (lok.); 
17.20 — „Miś z okienka” (W-wa”;

19-letni plan uporządkowania 
ośrodka staromiejskiego
Miejskiej Pracowni Urbanistycznej powstał ostatnio 

’ ’ projekt urbanistyczny dotyczący uporządkowania sta­
romiejskiego ośrodka historycznego. Jako granice tego obsza­
ru przyjęto cztery arterie komunikacyjne: przyszłą trasę 
Chwaliszewską, Garbary, Walki Młodych oraz Al. Marcin­
kowskiego.

Istniejąca w obrębie tych 
ulic zwarta zabudowa nie 
pozwala na stworzenie cał­
kiem nowego ośrodka mieszka 
niowego z niezbędnymi usłu­
gami i zielenią. Natomiast przy 
pewnych wyburzeniach i za­
gospodarowaniu wolnych do 
tychczas terenów można upo 
rządkować ośrodek i stworzyć 
tamtejszej ludności korzyst­
niejsze niż obecnie warunki 
bytowania.

Jak wiadomo bowiem po-

17.35 — Polska Kron. Film.; (War­
szawa”; 17.45 — Estrada poetycka: 
„Sonaty” Szekspira (Łódź); 18.25 
Teleturniej „Nie ma ludzi nieza­
stąpionych” (W-wa); 19.30 — Dzień 
nik telew. (W-wa); 20.15 — Tele- 
reklama (lok.); 20.20 — Film z se­
rii „Człowiek do wynajęcia” — 
(lok.); 20.45 — Film fab. prod. ang. 
„Ellery Queen” (lok.); 21.55 — 
Estrada filmowa (lok.); 22.20 — 
Progr. rozr. z cyklu „Raz, dwa, 
trzy: jak to miło w wieczór bywa” 
(Warszawa).

PONIEDZIAŁEK
14.55 Film z serii „Mój koń” — 

(lok.); 15.25 — Teatrzyk dla przed 
szkolaków: „Choinkowa bajka” 
(W-wa); 15.55 — Film .fab. prod. 
USA „Robin Hood” (W-wa); 17.25 
„Wesoła wdówka ’ — operetka 
Lehara (K-ce); 19.3C — Dziennik 
telew. (W-wa); 20 — Świąteczne 
Tele-Echo (W-wa); 20.45 — Film 
fab. prod. USA „Dziewczyna z 
rewii” (lok.); 21.45 — Film krótko- 
metrażowy (lok.); 22.05 Wiadom. 
sportowe (W-wa); 22.30 — Teatr 
Telewizji „Pan Pickwick w tara­
patach” wg K. Dickensa (W-wa).

WTOREK

11 — Mecz hokejowy Kraków — 
Śląsk (Kraków)

13.25 — Film fab. prod. ang. 
„Złodziej z Bagdadu” (lok.); 13.10 
Progr. dla dzieci st^rsz. „Koń w 
karym garniturze” (W-wa); 15.45 
Film z serii Disney’a „Król zwie­
rząt” (lok.); 16.35 — Rozrywk’. 
w-idowisko laik. „Rewia gwiazd” 
(Łódź); 17.35 — Fi’m krótkom. pro 
dukcji poi. „BaUady z podwór­
ka” (W-wa); 17.45 — „Dobre u- 
czynki Wojciecha Ozdoby” — lek 
cja V — (W-wa), 18 30 — Teletur­
niej „Parada kłamców 1 blagie- 
rów” (W-wa); 19.30 — Dziennik 
telew. (W-wa); 20 — Film fab. 
prod. USA „Texas” (lok.) — czy­
tany.

Wystawy
SARP — St. Rynek 56 — Wysta­

wa grafiki barwnej artysty pla­
styka poznańskiego Tadeusza 
Kalinowskiego — czynna od g. 
15—20.

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBL., 
im. E. Raczyńskiego — wystawa 
pt. „Joachim Lelewel — w stu­
lecie śmierci” — czynna od g. 
10—15.

KAWIARNIA LITERACKA — St. 
Rynek — Wystawa kiermasz 
prac artystów plastyków — czyn 
na od g. 12—19.

CBWA — Stary Rynek — Malar­
stwo Zofii Dziurzyńskiej-Rosiń- 
skiej.

PAŁAC DZIAŁYNSKICH — St. 
Rynek — Rysunki Aleksandra 
Borysa.

KLUB MIĘDZYNAR. PRASY I 
KSIĄŻKI — ulica Ratajczaka 39 
— Wystawa Grafiki Marii Dol­
nej (Kwiaty).

MUZEUM NARODOWE — Stary 
Ratusz — wystawa exlibrisów z 
widokami miasta Poznania i 
Wielkopolski.

KLUB FABRYCZNY PRZY ZA­
KŁADACH H. CEGIELSKI — 
Wystawa fotograficzna Oddziału 
PTTK — HCP — pt. Wielkopol­
ski Park Narodowy w fotografii 
— czynna od 8—22.

Dyżury pełnią
Sobota

SZPITAL IM. FR. RASZEM — 
chirurgia — interna — ul. Mic­
kiewicza 2, tel. 13-40
Niedziela

szpital im. Święcickiego — 
chirurgia — ul. Przybyszewskie­
go 49, tel. 612-11

SZPITAL IM. FR. RASZEJI — in­
terna — ul. Mickiewicza 2, tel. 
13-40

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. — ul. 
Józefa 8/9, tel. 512-96} 
Poniedziałek ;

SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­
rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12, tel. 511-11
Wtorek

SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­
rurgia — interna — ul. Garbary 
17, tel. 540-04

APTEKI: Mickiewicza 22, Alfreda 
Lampe 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głó­
wna 53, 

szczególne podwórka tego re­
jonu dosłownie zawalone są 
warsztacikami, prowizorycz­
nymi garażami składami, 
także brak zupełnie miejsca 
na urządzenia gospodarcze 
(śmietniki, trzepaki, małe pla 
ce do zabaw). Pod względem 
podstawowych usług (szkoły, 
przedszkola, żłobki) również 
ten teren jest upośledzony. 
Zespół zamieszkiwany obecnie 
przez ponad 13.700 osób, nie 
posiada ani jednej szkoły pod­
stawowej. Brek także przed­
szkoli i żłobków. Zieleni przy 
pada tutaj na 1 mieszkańca 
zaledwie około 2 mi 2 * *.

i pokój” (USA, 12 1.), niedziela, 
poniedz., wtorek — g. 10.30, 13, 
15.30, 18, 20 — „Historia żółtej 
ciżemki” (polski, 7 lat)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30 — 
„Romeo i Julia” (ang., 16 1.) nie­
dziela, poniedz., wtorek — g. 10, 
14 — „Wojna i pokój” (USA, 12 
lat.), g. 18, 20.30 — „Les Girls” 
(USA, 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30 — „Jego ekscelencja pan 
Dupont” (franc., 12 1.), niedz., 
poniedz., wtorek — g. 10, 12, 14 
„Perri” (USA, 12 1.). g. 15.45, 18, 
20.15 — „Jego ekscelencja pan 
Dupont”

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.33, 
20 — „Drzwi stoją otworem” — 
(jugosł., 16 1.)

GONG — g. 10, 12.15, 16, 18.15, 
20.30 — „Cyrano de Bergerac” — 
(USA, 12 1.), niedz. — nieczyn­
ne, poniedz., wtorek — g. 10, 12 
„Czarodziejski miecz” (jugosł., 
10 1.), g. 16, 18, 20 — „Inspekcja 
pana Anatola” (poi., 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 15, 17, 19.30 — „Wy­

zwanie” (włoski, 16 1.), niedz., 
poniedz. — nieczynne, wtorek — 
g. 11, 12.30 — „Cinderella” (USA,
7 lat), g. 15, 17, 19.30 — „Wieczór 
trzech króli” (radź., 12 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Kobiety czekają” (szwedzki, 18 
lat), niedz. — g. 12, 14 — „Dziew 
częta z Immenhof” (NRF, 7 1.), 
g. 15.45, 18, 20.15 — „Kobiety cze­
kają”, poniedz. wtorek — g. 
15.45, 18, 20.15 — „Człowiek ze 
słomy” (włoski, 18 1.), g. 12, 14 — 
„Dziewczęta z Immenhof”

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Flip i Flap na bezludnej wy­
spie” (franc., 16 1.), niedz. — g. 
13.30, 15.45, 18, 20.15 — poniedz., 
wtorek — g. 13.30, 15.45, 18, 20.15 
„Księga dżungli” (ang., 9 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Profesorek” (franc., 16 1.), nie­
dziela, poniedz., wtorek — g. 
10, 12.30 — „Zakazane piosenki” 
(polski, 14 1.), g. 15, 17.30, 20 — 
„Profesorek” (franc., 16 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Skarby króla Salomona” (USA,
10 1.)

PANCERNIAK — g 17.30, 20 — 
„Jakobowsky i pułkownik” —
(USA, 16 1.), niedz. — nieczynne, 
poniedz. — g. 11.30 — „Wyprawa 
po narzeczoną” (duński, 7 1.), g. 
17.30, 20 — „Jakobowsky i puł­
kownik”, wtorek — g. 17.30, 20 
„Wyższa zasada” (CSRS, 14 1.)

PIAST — g. 16.45, 19 — „Kobieta 
w szlafroku” (ang., 16 1.), niedz. 
g. 15 — „Szewczyk Dratewka” — 
(polski, 7 1.), g. 16.45, 19 — „Ko­
bieta w szlafroku”, poniedz., 
wtorek — g. 16.45, 19 — „Świa­
dectwo urodzenia” (polski, 12 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15 — „Ko­
cham cię, życie” (radź., 16 1.), 
niedz., poniedz., wtorek — g. 
10. 12.30, 15, 17.30, 20

SCALA — g. 16, 18.15, 20.00 — 
„Samson” (polski, 14 1.), niedz. 
— nieczynne, poniedz., wtorek 
g. 10.30, 11.30 — „Pojedynek”, g. 
16, 18, 20 — „Dziew'Częta w mun­
durkach” (NRF, 14 1.)

WARTA — g. 10, 12.30 — „Szatan 
z VII klasy” (polski, 9 1.), g. 15, 
17.30, 20 — „Urzeczona” (USA,
18 1.), poniedz. — g. 10. 11, 12, 13 
„Pajacyk i Pikus” (polski, 7 1.), 
g. 15, 17.30, 20 — „Urzeczona” — 
(USA, 16 lat), wtorek — g. 10, 
12.30 — „Szatan z VII klasy” — 
(polski, 9 1.), g. 15, 17.30, 20 — 
„Urzeczona”

WCZASOWICZ — g. 17 — „Milczą­
ce ślady” (polski, 14 1.), niedz. — 
g. 13.30 — „Nie drażnić Iwa” — 
(polski, 7 1.), g. 14 45, 17 — „Mil­
czące ślady” (polski, 14 lat), po­
niedziałek, wtorek — g. 14.45, 17,

Porządkowanie ośrodka sta­
romiejskiego ma być realizo­
wane w dwóch etapach. Pier­
wszy z nich obejmuje lata 
1962 do 1970, a drugi od 1970 
do 1980. Z uwagi na trudności 
miasta w dysponowaniu izba 
mi zastępczymi pierwszy etap 
ogranicza się przede wszyst­
kim do likwidacji zabudowy 
niemieszkalnej w poszczegól­
nych domach, a więc warszta 
tów, magazynów, nieużytko- 
wanych ruder itd. Z zabudo­
wy mieszkalnej do rozbiórki 
przeznaczono jedynie budynki 
zagrożone, drewniane, lub te 
które przeszkadzają w reali­
zacji zamierzeń urbanistycz­
nych.

W zespole zaprojektowano 
budowę szkoły, 2 przedszkoli 
oraz żłobka. Nie zapomniano 
także w planie o terenach na 
parkingi i garaże.

Na temat planu porządko­
wania ośrodka staromiejskie­
go, opracowanego przez mgr 
inż. arch. Lidię Wejchert, dy­
skutowano ostatnio w gronie 
fachowców-urbanistów i archi 
tektów. (an)

Szkolny poranek 
dla uczczenia PPR
Szkoła Podstawowa nr 71 

przy ul. Przybyszewskiego 
wspólnie z zakładem opiekuń 
czym — Wojskowymi Zakła­
dami Motoryzacyjnymi urzą­
dziła ostatnio dla dzieci pora­
nek poświęcony 20-leciu PPR. 
Pogadankę o działalności PPR 
wygłosiła zastępca kierowni­
ka szkoły Maria Dawid-Ca- 
ban. Bogatą część artystyczną 
wypełniły występy w wyko­
naniu zespołów szkoły.

Należy zaznaczyć, że mło­
dzież tej szkoły bawiła nie­
dawno w Gnieźnie, gdzie wy­
stąpiła z programem arty­
stycznym w klubie Domu Kul 
tury, (jk)

Występ solistki 
z Bukaresztu

W pierwszy dzień świąt Ope 
ra gościć będzie znakomitą so­
listkę Marię YOLOSESCU, 
która wystąpi w operze „Ry­
cerskość wieśniacza” w partii 
Sentuzzy.

Maria Volosescu jest solist­
ką Państwowej Opery w Bu­
kareszcie. Poza tym w progra 
mie znajduje się opera St.- Mo 
niuszki „Verbum nobile”. (na)

Orzechy w sklepach 
ananasy - w drodze

Jak nas informuje Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Hur 
tu Spożywczego, w dniu wczo­
rajszym do sklepów przekaza 
no 8 ton orzechów włoskich z 
irĄpottu. Natomiast przyjazd 
ananabów z Kuby spodziewa­
ny jest w godzinach rannych 
dnia dzisiejszego. Tak więc 
pierWszy raz po wojnie w han 
dlu naszym ukażą się w sprze 
dąży świeże ananasy. Poznań 
otrzyma ich 2,5 tony,’ w cerie 
50 zł za kg. (jk)

-----------

W Operetce
- „Apollo w smokingu"
Na scenie Operetki Poznańskiej 

ujrzymy w drugie święto kolejne 
przedstawienie komedii muzycz­
nej „Apollo w smokingu”. Począ­
tek o godz. 15.

Bilety do nabycia w placówkach 
„Orbisu” i w kasie teatru, (na) ,

iez.byt przyjemną drogę ma­
ją mieszkańcy osiedla na 

Dębcu, którzy codziennie muszą 
po kilka razy dochodzić do pętli 
tramwajowej. Odcinek ulicy aą 
osiedla do przystanku pokryty 
jest grubą warstwą błota, zmie­
szanego z topniejącym śniegiem. 
A wszystko dlatego, że właści­
ciele bądź też dozorcy domowi 
budynków znajdujących się p0 
obu stronach ulicy zapominają 
w okresie zimy o spoczywają, 
cych na nich obowiązkach. Nikt 
tu nie dba o usunięcie śniegu i 
oczyszczenie drogi dla pieszych.

Czytelnik, który nas o tym 
informował zapytywał jednocześ­
nie, czy za takie niedbalstwa 
można karać mandatami. Można 
tylko widocznie nie ma ich kto 
wypisywać, albo też żadna wła­
dza nie zagląda w ten zakątek 
dzielnicy, (c)

• • • T

I udzie zawsze się spieszą. Tak- 
że mieszkańcy Górczyna. 

Idąc do tramwaju nie bardzo 
chce się im omijać park przy ul. 
Albańskiej, Przeto wydeptali 
przez środek centralnego traw­
nika szeroką ścieżkę. Pisze nam 
o tym p. A. N„ który wskazuje 
ponadto, że wymieniony park 
stanowi — jak na razie je­
dyne miejsce letniego wypoczyn­
ku dla mieszkańców całej oko 
licy. Należałoby zatem bardziej 
dbać o jego wygląd. Żadnego 
usprawiedliwienia nie stanowi 
twierdzenie, że zima, że można 
chodzić bo leży śnieg. Przecież 
na wiosnę trzeba będzie wydep­
tany szmat trawnika znów ob­
siać drogą traw'ą.

Na nieszczęście, park przy ul. 
Albańskiej nie stanowi jedyne­
go w naszym mieście zieleńca 
brutalnie niszczonego przez skra­
cających sobie drogę przechod­
niów. Spiesząc się, ludzie ci nie 
tylko że nie szanują mienia 
społecznego, ale także zapomi­
nają, że niszczą pracę innych. 
Czyżby byli analfabetami i nia 
czytali wielokrotnych apeli o 
ochronę zieleni? Tak się wyda- 
je. (c)

pętltramwajową na Garba- 
1 rach dzieli od końcowego 

przystanku trolleybusowego do 
Naramowic odległość 0,5 km. 
Niestety, nie można jej skró­
cić z uwagi na zbyt niski most. 
Jest jednak — jak pisze p. inż. 
M. B. — inne wyjście w kierun­
ku zaoszczędzania pasażerom sta­
łych spacerów. Należy do przy* 
Stanku trolleybuSu przesunąć 
końcowy przystanek autobusowy 
linii z Podolan, kończącej swój 
bieg właśnie przy pętli obok 
Rzeźni. W ten sposób mieszkańcy 
Naramowic uzyskaliby jeszcze 
wygodniejsze połączenie ze śród­
mieściem, gdyż autobus przejeż­
dża przez pl. Wielkopolski, przy 
którym znajduje się wiele skle­
pów. Od tegoż placu znacznie 
też bliżej do sklepów samego 
centrum, (d)

Rewelacyjne 
zamierzeń a tenisistów
Po 15 miesiącach żmudnych dy­

skusji w łonie zarządu Międzyna­
rodowej Federacji Tenisowej po­
stanowiono na najbliższym kon­
gresie (odbędzie się w połowie 
przyszłego roku w Lipsku), posta 
wić wniosek o dopuszczenie do 
imprez, zarówno zawodowców 
1 amatorów. Wniosek taki musi 
uzyskać 2/3 większości głosów. 
wypadku nie uwzględnienia tego 
wniosku, zostanie wysunięty dru­
gi. Chodzi w nim o to, by w tzW. 
otwartych turniejach mogli na 
równi startować zawodowcy * 
amatorzy, (tp)

Bilans, który cieszy
W ciągu bieżącego roku (boZ 

spotkań rozgrywanych w gru 
niu) 160 reprezentantów Polski u- 
czestniczyło w 2? mistrzostwach 
świata. 147 w 16 mistrzostwach 
Europy. W meczach o mistrzo­
stwo świata zdobyliśmy sześć Pie^ 
wszych miejsc, trzy — drugie 
cztery — trzecie; w mistrzostwach 
Europy: trzy — pierwsze, trzy 
drugie i sześć — trzecich.

W ciągu roku ustalili Polacy 
rekordów Polski, w tym szes 
światowych i dwa europejsk e. 
Na listach dziesięciu najlepszy0 
sportowców świata znalazło s * 7 * * 10 * * * * * * * 18 
37 polskich zawodników, z 
rych 25 to lekkoatleci a 6 zaW°^ 
nicy w podnoszeniu ciężarów. (W


